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Wydarzenia  2

 Zakończył się długoletni proces re-
gulacji stanów prawnych gruntów zaję-
tych drogami publicznymi w  mieście. 
Procedura ta wymagała długotrwałych 
postępowań przed Sądem Rejonowym 
w Brodnicy. Trzeba było  założyć księgi 
wieczyste dla nieruchomości skarbu pań-
stwa w drodze zasiedzenia oraz uzyskać 
przez Powiat Brodnicki deklaratoryjnych 
decyzji wojewody kujawsko-pomorskie-
go dotyczącej  komunalizacji mienia na 
rzecz Powiatu Brodnickiego.

17 lutego br. Gmina Miasta Brodnica 
podpisała z Powiatem Brodnickim akt 
notarialny  przeniesienia praw własności 
gruntów pod ulicami miejskimi, które na 
podstawie uchwały nr IX/87/2007 Rady 
Miejskiej w Brodnicy z 21 września 2007 
roku stały się drogami gminnymi.

(rwi)

8 marca br. burmistrz 
Brodnicy spotkał się w Urzę-
dzie Miejskim  z wicemini-
ster rozwoju, pracy i tech-
nologii Iwoną Michałek oraz 
przedstawicielami Krajo-
wego Zasobu Nierucho-
mości. Tematem spotkania 
było omówienie możliwo-
ści współpracy samorządu 
brodnickiego  z Krajowym 
Zasobem Nieruchomości 
w zakresie inwestycji miesz-
kaniowych na terenie mia-
sta wspieranych środkami 
publicznymi. 

- Realizatorem całej inwe-
stycji miałaby zostać spe-
cjalnie w tym celu powołana 
spółka Społeczna Inicjatywa 
Mieszkaniowa, której udzia-
łowcem byłaby gmina oraz 
Krajowy Zasób Nierucho-
mości – informuje burmistrz 
Jarosław Radacz. - Zada-
niem gminy byłoby wskaza-
nie i przekazanie gruntu pod 
inwestycję. 

Urząd aktualnie sprawdza, 
które z wolnych lokalizacji 

Przedsiębiorcy prowadzący 
lokale gastronomiczne w Brod-
nicy mogą trochę odetchnąć.  
Władze miasta stosowną 
uchwałą zwolniły je z opłat za 
zezwolenie na sprzedaż alko-
holu na 2021 rok. Z powodu 
zamknięcia przez pandemię 
branża znalazła się na skraju 
wytrzymałości finansowej. Każ-
da  więc  ulga to dla przedsię-
biorców konkretna pomoc. 

- Przedsiębiorcy  prowadzący 
działaność gospodarczą w for-
mie punktów  gastronomicz-
nych, kawiarni czy restauracji 
nie mieli  możliwości z dalsze-
go korzystania z posiadanych 
i opłaconych zezwoleń na 
sprzedaż napojów alkoholo-
wych – mówi Katarzyna Bajeń-
ska, kierownik, Biura Działalno-
ści Gospodarczej.  

Ustawa z 21 stycznia o zmia-
nie ustawy o szczególnych roz-

Komunikat burmistrza     
W trosce o minimalizowanie źródeł zakażenia CO-

VID-19, o bezpieczeństwo klientów i o zapewnienie 
ciągłości pracy Urzędu Miejskiego w Brodnicy, infor-
muję, że  od 22 marca 2021 r. do odwołania kasy 
w Urzędzie Miejskim w Brodnicy będą nieczynne.

Płatności, bez uiszczania prowizji dla wpłat przeka-
zywanych na rachunki bankowe Gminy Miasta Brod-
nicy,  można dokonywać w Banku Spółdzielczym 
w Brodnicy. 

 W związku z sytuacją epidemiczną w dalszym cią-
gu sprawy w Urzędzie można załatwić wyłącznie po 
wcześniejszym telefonicznym bądź mailowym umó-
wieniu się na określony termin.

Zalecam w miarę możliwości załatwianie spraw 
drogą mailową, e-PUAP, listownie lub drogą telefo-
niczną. Korespondencję papierową można pozosta-
wić poprzez wrzucenie jej do specjalnej urny podaw-
czej wystawionej w godzinach pracy Urzędu przed 
budynkiem.

Wykaz spraw, które można załatwić drogą elektro-
niczną znajduje się w zakładce informacji umieszczo-
nej w Biuletynie Informacji Publicznej.

Burmistrz  Jarosław Radacz

Przybędzie mieszkań?

pod inwestycje mieszkanio-
we spełniają wymogi pro-
gramu. Takich terenów nie 
brakuje. Rozpatrywane są 

lokalizacje m.in.:  przy ul. 
Podgórnej, na Grunwaldzie 
I. Miasto będzie wspólnie ze 
Społeczną Inicjatywą Miesz-

kaniową ustalać kryteria, 
które spełnić będą musieli 
przyszli najemcy mieszkań.

- Mieszkania będą prze-
znaczone głównie dla osób 
posiadających zdolność 
czynszową , a nie mają zdol-
ności kredytowej – mówi 
burmistrz J. Radacz. – Z in-
formacji, które przekazano 
nam na spotkaniu wynika, 
że za 1 mkw. najemcy zapła-
cą 11-12 zł. Mieszkania mają 
mieć powierzchnię około 50 
mkw.

Urząd czeka na przygo-
towywany przez  Krajowy 
Zasób Nieruchomości pro-
jekt mowy. Jeżeli taki dotrze 
w marcu do miasta, to jest 
szansa, że na najbliższej sesji 
Rady Miejskiej w Brodnicy 
projekt stosownej uchwały 
pojawi się w programie. 

(rwi)

Na taką pomoc 
przedsiębiorcy czekali

wiązaniach związanych z zapo-
bieganiem, przeciwdziałaniem 
i zwalczaniem COVID-19, innych 
chorób zakaźnych oraz wywo-
łanych nimi sytuacji kryzyso-
wych oraz niektórych innych 
ustaw,  znowelizowała przepisy 
dotyczące udzielania zwolnień 
z opłat za korzystanie z zezwo-
leń na sprzedaż napojów alko-
holowych przeznaczonych do 
spożycia w miejscu sprzedaży. 

Na podstawie art. 31 tej usta-
wy  umożliwiono radzie gminy 
w drodze uchwały między inny-
mi zwolnienie przedsiębiorców 
z opłaty lub przedłużenie ter-
minu na jej wniesienie. W przy-
padku zwolnienia z opłaty, rada 
gminy może przyznać zwrot 
określonej części opłaty pobra-
nej od przedsiębiorców, którzy 
jednorazowo wnieśli opłatę 
za rok 2021 w terminie do 31 
stycznia 2021. Z tej możliwości 
skorzystał brodnicki samorząd.

- Rada miejska w Brodnicy 
na sesji 9 marca podjęła taką 
uchwałę, która  zwalnia przed-
siębiorców, prowadzących 
sprzedaż napojów alkoholo-
wych na terenie miasta z opłaty 
za korzystanie w roku 2021 z ze-
zwoleń alkoholowych przezna-
czonych do spożycia w miejscu 
sprzedaży – informuje Katarzy-
na Bajeńska, kierownik Biura 
Działalności Gospodarczej.  - 
Przyznano również zwrot części 
opłaty za korzystanie z tych ze-
zwoleń w wysokości odpowia-
dającej 75 proc. opłaty pobra-
nej od przedsiębiorców, którzy 
wnieśli jednorazowo opłatę za 
rok 2021 w terminie do 31 stycz-
nia br. 

Po wejściu w życie podjętej 
uchwały przedsiębiorcy otrzy-
mają wnioski o zwrot opłaty al-
koholowej.

 - Chcemy pomóc przedsię-
biorcom, żeby mogli dotrwać 
do czasu, kiedy będą mogli 
otworzyć lokale - mówi bur-
mistrz Jarosław Radacz. – Cie-
szę się, że  radni jednogłośnie 
podjęli taką uchwałę. 

(rwi)

Uregulowany stan prawny 
gruntów 

pod miejskimi drogami 

Jarosław Radacz  Iwona Michałek
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1 marca pod pomnikiem żołnierzy AK złożono wią-
zanki kwiatów w hołdzie dla żołnierzy wyklętych

Aplikacja STOP COVID
Aplikacja  „zapamiętuje” każde spotkanie, które trwało więcej 

niż 15 minut i odbyło się w odległości poniżej 2 metrów. Jeśli np. 
dany użytkownik ma dodatni wynik testu - pozostali, z którymi 
miał kontakt w ciągu ostatnich 14 dni, otrzymają powiadomie-
nie. Dzięki temu będą mogli ochronić siebie i innych. Jest w peł-
ni bezpieczna, bezpłatna i dobrowolna. Dzięki niej mamy szansę 
szybciej wrócić do normalności. 

Materiały dotyczące aplikacji STOP COVID znajdują się na 
stronie: https://www.gov.pl/web/protegosafe.

Linki:https://www.gov.pl/web/uw-kujawsko-pomorski; 
[http://www.gov.pl/uw-kujawsko-pomorski; 
http://www.gov.plAvcb/protcgosafe
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Już niebawem rozpocznie się nabór osób chcą-
cych wziąć udział w projekcie unijnym realizowanym 
przez MOPS w Brodnicy. 

Projekt „Brodnicka grupa wsparcia nie do zdarcia” 
zakłada zwiększenie dostępu do usług opiekuńczych 
i społecznych dla osób potrzebujących wsparcia w co-
dziennym funkcjonowaniu, w tym seniorów poprzez 
funkcjonowanie Klubu Aktywności.

- Gmina Miasta Brodnicy podpisała umowę na reali-
zację projektu współfinansowanego ze środków Unii 
Europejskiej. Nazwa jest zachęcająca „Brodnicka gru-
pa wsparcia nie do zdarcia”. Kwota projektu to 815.200 
zł, dofinansowanie jest aż w 90 proc. - mówi Aleksan-
dra Bykowska, dyrektor MOPS w Brodnicy.

Projekt zakłada szeroko rozumiane działania opie-
kuńcze, samopomocowe, aktywizujące i integracyjne. 
Nabór kandydatów ma ruszyć już w maju.

- Projekt skierowany jest do 36 osób niesamodziel-
nych, schorowanych, które mieszkają na terenie 
Brodnicy – dodaje dyr.  Aleksandra Bykowska. - Będą 
utworzone kluby samopomocy, w ramach których 
oferujemy wsparcie psychologiczne, indywidualne 
i grupowe wsparcie terapeuty psychologa. Będziemy 
prowadzić zajęcia rękodzielnicze, z rehabilitantem, ru-
chowe. Będą też wizyty z lekarzem geriatrą. Oferujemy 
również wyjazdy i spotkania integracyjne. Jeżeli chce-
cie państwo spędzić miło czas, to oczywiście zaprasza-
my do udziału w projekcie.

Szczegółowe informacje na temat  realizacji projektu 
uzyskać można w MOPS w Brodnicy.

Dzięki wieloletnim inwe-
stycjom rokrocznie realizo-
wanym przez Przedsiębior-
stwo Energetyki Cieplnej 
w Brodnicy w tym roku 
podwyżek za ciepło nie bę-
dzie.

Inwestycje cieplne rozpoczę-
ła budowa kogeneracji, która 
w 2019 roku pozwoliła zrezy-
gnować z rozliczania się za wy-
tworzony do atmosfery dwu-
tlenek węgla emitowany przez 
kotły węglowe.

- Jeżeli instalacje ciepłow-
nicze opalane węglem wytwa-
rzają moc powyżej 20 MW to 
przedsiębiorstwo musi uczest-
niczyć w handlu i rozliczaniu 
dwutlenku węgla emitowanego 
do atmosfery - informuje Grze-
gorz Malinowski-Pesta, prezes 
PEC Sp. z o.o. w Brodnicy. - Ko-
tłownia PEC-u miała moc 30 
MW. Naszym celem był zmniej-
szenie jej poniżej 20 MW w in-
stalacji ciepłowniczej opalanej 
węglem. Udało się to zrealizo-
wać w  marcu ubiegłego roku. 

Dla porównania tylko przez 
trzy pierwsze miesiące przed-
siębiorstwo zapłaciło za emisję 
dwutlenku węgla ok. 9 mln. zł. 
Oprócz instalacji systemu koge-
neracyjnego, czyli takiego, któ-
ry z gazu wytwarza prąd i cie-
pło, PEC wybudował dwa kotły 
gazowe podgrzewające ciepłą 
wodę.

- Kogeneracja i kotły gazo-
we zastąpiły nam praktycznie 
zlikwidowane kotły na miał 

Czas pandemii zmienił ży-
cie każdego z nas. W znacz-
nym stopniu zmienił również 
funkcjonowanie oświaty, która 
z dnia na dzień musiała przy-
zwyczaić się do nowej rzeczy-
wistości. Jest to również czas, 
który pozwolił na oszczędności 
w kosztach bieżącego utrzy-
mania szkół, takich jak ener-
gia cieplna, elektryczna, czy 
też opłaty związane z firma-
mi sprzątającymi. Dzięki tym 
oszczędnościom oraz reorga-
nizacji pracy szkoły brodnickie 
placówki oświatowe mogły 
przeznaczyć dodatkową kwotę 
na długo oczekiwane remonty.

- Dzięki racjonalizacji wy-
datków oświatowych udało 
się w czwartym kwartale 2020 
r. wygospodarować dodatko-
wą kwotę na remonty bieżące 
w szkołach. W skali miasta była 
to kwota prawie 1 mln zł - in-
formuje Małgorzata Świtalska, 
kierownik biura Oświaty i Sportu 
Urzędu Miejskiego w Brodnicy.

Zespół Szkolno-Przedszkol-
ny nr 1 na bieżące remonty 
przeznaczył 200 tys. zł. Wyre-
montowane zostały dwie ła-
zienki w przedszkolu oraz  jed-
na w szkole. Wykonany został 
także gruntowny remont scho-
dów i korytarza na pierwszym 
piętrze. Remonty w Zespole 
Szkolno-Przedszkolnym nr 2 

Początek marca to czas kiedy pogoda płata figle, co 
nie pozostaje bez wpływu na stan miejskich dróg.  Tak 
było i w tym roku.

 Nagłe zmiany atmosferyczne uniemożliwiły przejazd 
niektórymi odcinkami dróg miejskich. Tak było między 
innymi na ul. Polnej.  Służby miejskie, tam gdzie to było 
możliwe, od razu  przystąpiły do działań interwencyj-
nych. Prace remontowe przeprowadzano  na ulicach: 
Polnej, Tulipanowej oraz Michałowskiej.

- Prowadzone były tam działania związane z utwar-
dzaniem nieprzejezdnych odcinków dróg gruntowych 
gruzem betonowym – mówi Radosław Zakrzewski, dyr. 
Wydziału Inwestycji i Gospodarki Miejskiej UM. -  Pozo-
stałe ulice gruntowe na terenie Brodnicy są profilowa-
ne celem odprowadzenia wód i doprowadzenia ich do 
stanu pierwotnego. 

W planach miasta  jest też remont ulic wykonanych 
z mieszanki mineralno-bitumicznej.

info: UM w Brodnicy

Remonty

Drogi do naprawy

MOPS

Grupa wsparcia nie do zdarcia

Szkoły

Oszczędności poszły na remonty

pochłonęły ponad 300 tys. zł. 
Skupiono się na naprawie da-
chu, remoncie obydwu sal gim-
nastycznych, a także wymie-
niono rozdzielnię elektryczną 
w szkole oraz wykonano grun-
towny remont w pionie admini-
stracyjnym.

Zespół Szkolno-Przedszkol-
ny nr 3 na remonty przeznaczył 
200 tys. zł. Tu skoncentrowano 
się przede wszystkim na malo-
waniu pomieszczeń, zarówno 
w budynku przedszkola, jak 
i salach lekcyjnych. Szkoła do-
konała także wymiany rozdziel-
ni elektrycznych w budynkach 
przedszkola. Położony został 
chodnik w przedszkolu przy ul. 
Wyspiańskiego 13.  Szkoła Pod-

stawowa nr 3 na remont prze-
znaczyła 240 tys. zł. Wyremon-
towano pracownię chemii wraz 
z zapleczem, pomieszczenie 
nauczycieli wychowania fizycz-
nego, a także odświeżono aulę. 
Remont odbył się także w holu, 
łącznie z wymianą dużych drzwi 
w wiatrołapie.

W Zespole Szkół nr 1 remon-
ty odbywały się we wszystkich 
budynkach. Na ten cel szkoła 
wydała prawie 400 tys. zł. Pra-
ce skupione były głównie na 
remontach łazienek. Wyremon-
towana została także znaczna 
część korytarzy, odświeżono 
ściany, wymieniono płytki. Od-
malowano halę gimnastyczną 
oraz wymieniono kabiny prysz-
nicowe na basenie.

Warto również dodać, że 
w 2020 roku brodnickie szkoły 
otrzymały sporą ilość nowego 
sprzętu teleinformatycznego, 
dzięki realizacji programów 
takich, jak „Zdalna szkoła”, 
„Zdalna szkoła +”.

Pod koniec roku udało się 
również pozyskać dofinanso-
wanie w programie „Aktywna 
tablica”, gdzie za kwotę prawie 
240 tys. zł. dotarły do szkół lap-
topy. Należy wspomnieć jeszcze 
o jednym z programów dzięki, 
któremu w Szkole Podstawo-
wej nr 3 zostało przygotowane 
pomieszczenie do wydawania 
posiłków, czyli stołówka szkolna 
w związku z realizacją progra-
mu „Posiłek w domu i szkole”.

Zrealizowane przedsięwzię-
cia z całą pewnością będą miały 
wpływ na poprawę przestrze-
ni edukacyjnej w brodnickich 
szkołach.

- Mam nadzieję że ta prze-
strzeń edukacyjna będzie coraz 
bardziej przyjazna dla uczniów, 
nauczycieli i pracowników, cze-
go wszystkim serdecznie życzę 
– mówi kierownik Małgorzata 
Świtalska.

info: UM

Nie planujemy żadnych podwyżek za ciepło - 
zapewnia prezes PEC w Brodnicy

węglowy. To pozwoliło wyjść 
z handlu dwutlenkiem węgla 
- dodaje prezes Grzegorz Mali-
nowski-Pesta.

Kolejną inwestycją, która 
przyczyniła się do zmniejsze-
nia strat ciepła była termomo-
dernizacja budynku głównego 
przedsiębiorstwa. Polegała ona 
na ociepleniu budynku płytami 
izolowanymi 15 cm wełną mi-
neralną. Wymieniona została 
stolarka okienna. Zmienił się wy-
gląd, ale przede wszystkim nie 
ma strat ciepła. Obecnie trwają 
prace nad uruchomieniem silni-
ka kogeneracyjnego w kotłowni 
przy ulicy Malickiego. 

Przypomnijmy, trzy lata temu 
PEC połączył kotłownię przy  
ulicy Cichej z kotłownią przy 
ulicy Malickiego, która została 
przekształcona w kotłownię ga-
zową.

Około miesiąca  powinna 
potrwać budowa kogeneracji 
wysoko sprawnej w kotłow-
ni na ul. Malickiego. Będzie to 
agregat o mocy 200 KW elek-
trycznych i 270 KW cieplnych. 
Pozwoli to obniżyć koszty, po-
nieważ oprócz produkcji ciepła 
produkowany będzie też prąd. 
Jego część PEC zużyje na po-
trzeby własne, a resztę sprzeda 
do sieci.

W planach miejska spółka 
ma zlikwidowanie kotłowni wę-
glowej i zastąpienie jej ekolo-
gicznymi źródłami energii. Jest 
już umowa na dotację z Naro-
dowym Funduszem Ochrony 
Środowiska i Gospodarki Wod-
nej na kogenerację wysoko 
sprawną o mocy 2,8 MW. Jest 
również wybrany wykonawca, 
który lada moment wchodzi na 
budowę i do końca roku PEC 
będzie chciał tę inwestycję za-
kończyć. Są to następne kroki 
do likwidacji węgla. 

W następnych latach fir-
ma chce zlikwidować całko-
wicie kotły na miał węglowy. 
W planach jest również moder-
nizacja kotła węglowego, tak 
by mógł ona spalać biomasę. 
W tym celu na przełomie marca 
i kwietnia razem z Politechniką 
Gliwicką będą przeprowadza-
ne testy. Jeżeli doświadczenia 
będą pozytywne, dojdzie do 
modernizacji kotła. Z 6 MW ko-
tła na węgiel PEC chce uzyskać 
4,5 MW na biomasę. 

Żeby zrezygnować całkowi-
cie z węgla, za dwa trzy lata 
planowane jest zamontowa-
nie kotła gazowego o mocy 10 
MW, który zastąpiłby całkowi-
cie moc zamówioną.

RWI

Grzegorz Malinowski-Pesta, prezes spółki PEC  w Brodnicy

 Aleksandra Bykowska: - Projekt skierowany jest 
do 36 osób niesamodzielnych
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W związku z zagrożeniem epidemiologicznym oraz z wprowadzonymi 
obostrzeniami w szkołach, Zarząd PGK Sp. z o.o w Brodnicy na czas nauki 
zdalnej wprowadza od dnia 22.03.2021 wakacyjny rozkład jazdy autobu-
sów, który będzie obowiązywał do odwołania.

Czy w 2021 roku mieszkańcy 
Brodnicy mogą liczyć na dofi-
nansowanie do wymiany pieca 
na ekologiczny typ ogrzewa-
nia?

- Tak. Pod koniec marca pro-
jekt uchwały w sprawie określe-
nia zasad udzielania dotacji ce-
lowej z budżetu Gminy Miasta 
Brodnicy na dofinansowanie 
kosztów inwestycji z zakresu 
ochrony powietrza oraz trybu 
postępowania w sprawie udzie-
lania dotacji i sposobu jej rozli-
czania, na kolejne lata zostanie 
przedłożony radzie miejskiej.

Jakie zmiany w porównaniu 
z rokiem ubiegłym przewiduje 
projekt uchwały w tej sprawie, 
którą radni zajmą się na sesji 
w końcu marca?

- Będą one dotyczyły głównie 
rozszerzenia „katalogu” nowych 
źródeł ogrzewania, na których 
zakup będzie można uzyskać 
dotację,  na ogrzewanie elek-
tryczne i ogrzewanie pompą 
ciepła. Proponowana kwota do-
finansowania w przepadku tych 
źródeł wynosi 3500 zł.

Od kiedy można składać 
wnioski?

- Po wejściu w życie uchwa-
ły w sprawie określenia zasad 
udzielania dotacji, przy czym 
pierwszy dzień naboru wnio-

Stowarzyszenie Tłok uruchamia Fundusz Inicjatyw-
ni, z którego będą finansowane pomysły organizacji 
i ludzi, którzy rozwiązują ważne problemy na wsi, w 
dzielnicy, w mieście. Organizacja wspiera ludzi, którzy 
biorą sprawy w swoje ręce.

- Z roku na rok widzimy wokół siebie coraz więcej 
osób i organizacji ze świetnymi pomysłami na rozwią-
zywanie problemów w najbliższym otoczeniu – mówi 
Ewa Kwiesielewicz-Szyszka, prezes stowarzyszenia 
Tłok. - Ludzie mają kompetencje, wiedzę i determina-
cję, ale brakuje im środków na zrealizowanie planów. 
„Tłok”  powstał po to, by pomagać takim inicjatywom w 
kujawsko-pomorskiem. Od 16 lat wspieramy ludzi, któ-
rzy biorą sprawy w swoje ręce. Mamy doświadczenie 
w mądrym inwestowaniu pieniędzy na cele społeczne. 
Nie jesteśmy jednak w stanie sfinansować wszystkich 
wartościowych pomysłów. Dlatego powołaliśmy Fun-
dusz Inicjatywni. Pozwala on nam dotrzeć do większej 
ilości grup i organizacji i wesprzeć ich pomysły.

Środki na fundusz będą zbierane m.in. poprzez wpła-
ty jednego procenta podatku na Stowarzyszenie Kujaw-
sko-Pomorski Ośrodek Wsparcia Inicjatyw Pozarządo-
wych Tłok.

- Zachęcamy do wspierania Funduszu Inicjatywni 
i przekazywania 1 proc. podatku na stowarzyszenie. 
Zebrane środki „Tłok”  przekaże na pomysły ludzi, któ-
rzy rozwiązują ważne problemy na wsi, w dzielnicy, w 
mieście. Niezależnie od tego, czy opiekują się niepełno-
sprawnymi, organizują zajęcia dla seniorów czy wspie-
rają kobiety na wsi. Fundusz Inicjatywni jest po to, by 
dotrzeć do nich z pomocą niezbędną szczególnie teraz 
– mówi Ewa Kwiesielewicz-Szyszka.

W 2021 roku zebrane pieniądze trafią do organizacji 
i inicjatyw, które dotyczą osób z niepełnosprawnością 
i ich rodzin. Środki z funduszu będą finansować to, co 
niezbędne: zajęcia, rehabilitację, spotkania, wyjście do 
kina, pomoc w opiece dla osób, które przez lata opieku-
ją się dzieckiem 24 godziny na dobę.

Więcej informacji o Funduszu Inicjatywni na www.
inicjatywni.pl

Na stronie można znaleźć informacje o inicjatywach, 
które zostały wsparte przez  „Tłok”  do tej pory. Nu-
mer KRS Stowarzyszenia Kujawsko-Pomorski Ośrodek 
Wsparcia Inicjatyw Pozarządowych TŁOK do wpisania 
w formularz PIT: 0000231265.

Masz pytania? Skontaktuj się z Ośrodkiem Tłok: 
biuro@tlok.pl, osoba do kontaktu – Joanna Kamińska, 
tel. 500-127-355.

Wiosna to najlepszy czas na prowadzenie prac pielęgnacyj-
nych i porządkowych. Pracownicy Przedsiębiorstwa Gospodar-
ki Komunalnej jeszcze w lutym na wielu ulicach miasta przepro-
wadzili prace związane z cięciem technicznym i odnawiającym 
koronę drzew.

W marcu planowane jest wygrabianie resztek pozimowych z 
trawników i żywopłotów oraz sprzątanie alejek w parkach. Prze-
widziane jest też przycinanie  krzewów i bylin. W następnej kolej-
ności zostanie przeprowadzona wertykulacja i renowacja trawni-
ków w Parku Chopina i na skwerze przy Pomniku Wdzięczności. 
Trawy i krzewy zostaną zasilone nawozami wieloskładnikowymi. 
Niebawem pojawią się pierwsze nasadzenia z kwiatów wczesno-
wiosennych. Tysiące bratków i stokrotek ozdobi wysepki drogo-
we przy ulicach 3 Maja, Dworcowej i Wiejskiej, jak również przy 
pomniku Wdzięczności . Kwiaty pojawią się również w donicach 
na rynku. Po 15 maja planowane jest kolejne sadzenie kwiatów 
sezonowych, traw oraz bylin, które upiększą nasze miasto.

(rwi)

Pod  koniec lutego br. odbyło się dla przedsiębiorców 
i zainteresowanych  bezpłatne webinarium organizo-
wane przez Pomorską Specjalną Strefę Ekonomiczną, 
burmistrza Brodnicy oraz Bank Gospodarstwa Krajo-
wego. Szkolenie skierowane było do przedsiębiorców 
z  Brodnicy oraz powiatu brodnickiego.

- Podczas spotkania przedsiębiorcy uzyskali informa-
cje na temat możliwości pozyskania wsparcia w formie 
zwolnienia z podatku dochodowego PIT/CIT na 12 lub 
15 lat  - informuje Magda  Hoga, kierownik Biura Pro-
jektów Europejskich. Wsparcie Pomorskiej Specjalnej 
Strefy Ekonomicznej oferowane jest na nowe projekty 
inwestycyjne zarówno dużych firm, jak i podmiotów z 
sektora mikro, małych i średnich przedsiębiorstw.

Przedsiębiorcy dowiedzieli się jak zmieniły się warun-
ki wsparcia dla firm z powiatu brodnickiego i kto może 
uzyskać pomoc w ramach Polskiej Strefy Inwestycji. 
Uczestniczącym w spotkaniu przedstawiona została  
oferta dotycząca  wolnych terenów inwestycyjnych 
Gminy Miasta Brodnicy. Oferta ta przez cały czas  do-
stępna jest na stronie www.brodnica.pl zakładka mapa 
ofert inwestycyjnych. 

Poza tym, Bank Gospodarstwa Krajowego przedsta-
wił swoją ofertę korzystnych pożyczek, kredytów oraz 
gwarancji, a także wsparcia w ramach pakietu pomoco-
wego dla firm dotkniętych skutkami pandemii. W szko-
leniu uczestniczyło ponad 20 przedsiębiorców. Kilkoro z 
nich umówiło się z przedstawicielami PSSE na szczegó-
łowe rozmowy. 

(rwi)

Pieski do adopcji

Maja jest młodziutką, trochę przestraszoną sucz-
ką. Radość sprawiają jej spotkania z innymi psami. Jest 
bardzo sympatyczna, nie wchodzi w konflikty i stara 
się dobrze żyć z każdym nowo poznanym pyszczkiem. 
Jest nieco nieśmiała i zdystansowana. W domowych 
warunkach oswoiłaby się w kilka chwil. Maja potrze-
buje ciszy i spokoju, a nade wszystko cierpliwości i de-
likatności. Majka uwielbia czworonożnych przyjaciół, 
bardzo chętnie podzieli się domkiem z innym czworo-
nogiem.

Osa to bardzo delikatna i uległa sunia. Podporząd-
kowuje się innym czworonogom, nie jest konfliktowa. 
Bardzo lgnie do człowieka. Człowiek jest dla niej naj-
ważniejszy, najchętniej nie opuszczałaby go na krok. 
Uwielbia leżeć przytulona, uwielbia smyranie, drapa-
nie. Jest bardzo łagodną, potulną suczką. Potrafi cho-
dzić na smyczy, bardzo lubi spacery, na których nie 
sprawia żadnych kłopotów. Szukamy dla Osy właści-
ciela, który pokocha ją z całego serca, z którym będzie 
mogła spędzać cały swój czas.

Koks jest bardzo przyjaznym, wesołym i łagod-
nym kundelkiem o dłuższej sierści. Szybko i chętnie 
nawiązuje nowe znajomości z obcymi osobami. Jest 
pogodny i sympatyczny. Koks to ogromny przytulak w 
małym ciele. Jest pozytywnie nastawiony do innych 
piesków. Dobrze zachowuje się w pomieszczeniach. 
Idealnie czuje się na kanapie. To typowy piesek na ko-
lanka. Potrafi chodzić na smyczy. Koks będzie wspania-
łym towarzyszem na spacery i leniwe wieczory. Koks 
to idealny piesek dla osoby starszej.

Full to niezwykle przyjacielski i kontaktowy psiak. 
Uwielbia spacery i bardzo ładnie chodzi na smyczy, dał 
się poznać jako piesek łagodny i uległy. Jest poczciwy 
i serdeczny. Wpatrzony w człowieka, wierny i wdzięcz-
ny za każdy ciepły gest i uwagę. Idealny kandydat na 
czworonożnego przyjaciela. Full zawsze stara się być 
blisko człowieka. Będzie wspaniałym kompanem dla 
całej rodziny.

Info/Schronisko dla Zwierząt Reksio w Brodnicy

Ziemia Michałowska rozmawia z Joanną Kilian, 
kierownik  Biura Ochrony Środowiska UM w Brodnicy

Zadbajmy 
o czyste powietrze  

sków zostanie wskazany w 
ogłoszeniu o naborze wnio-
sków. Wnioski będzie można 
składać do 31 lipca  br.

Czy można skorzystać z do-
tacji z dwóch źródeł,  to znaczy 
z miasta  oraz z  Wojewódz-
kiego Funduszu Ochrony Śro-
dowiska  z programu “Czyste 
Powietrze”?

- Gmina Miasta Brodnicy nie 
wyklucza możliwości skorzysta-
nia z dotacji z innych źródeł niż 
dotacja z budżetu miejskiego. 
Na dzień dzisiejszy program 
„Czyste Powietrze” także nie 
ma takich ograniczeń.

Fundusze

Tłok uruchamia Fundusz Inicjatywni

Wakacyjny rozkład jazdy autobusów

Szkolenie

Z przedsiębiorcami o pomocy 
na nowe inwestycje

Zieleń miejska. Czas na wiosenne porządki

Joanna Kilian
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Trwają prace związane 
z rewitalizacją Lasku Miej-
skiego oraz utworzenia 
tam strefy rekreacyjno-wy-
poczynkowej. W ramach 
Budżetu Obywatelskiego 
oraz Młodzieżowego Bu-
dżetu Obywatelskiego La-
sek Miejski już niebawem 
zyska nowe oblicze.

W ramach projektów 
brodnicka firma REJBUD, 
która wygrała przetarg na 
to zadanie, wykona wzdłuż 
głównych alejek ławki par-
kowe i kosze na odpady. 
Zaprojektowano strefę wy-
poczynkową, która będzie 
składała się z drewnianej 
wiaty, trawiastej polany wy-
posażonej w leżaki, stoły 
piknikowe oraz stół do teni-
sa stołowego. Oprócz tego 
zostaną utworzone trzy tra-
sy biegowe:

* trasa biegowa łatwa – 
długość 941 m.

* trasa biegowa średnia – 
długość 1448 m.

* trasa biegowa trudna – 
długość 1995 m.

Do publicznych przedszkoli w Brod-
nicy przyjmuje się dzieci na wolne 
miejsca i po przeprowadzeniu postę-
powania rekrutacyjnego. Postępowa-
nie rekrutacyjne odbywa się na wnio-
sek rodzica kandydata do przedszkola. 

 - W pierwszym etapie postępo-
wania rekrutacyjnego brane są pod 
uwagę jednakowe w całym kraju kry-
teria przyjęcia dzieci do przedszkoli 
publicznych ustalone w ustawie, do-
tyczącej Prawa oświatowego – mówi 
Małgorzata Świtalska, kierownik 
Biura Oświaty, Sportu i Turystyki. - Są 
to: wielodzietność rodziny kandyda-
ta; niepełnosprawność kandydata; 
niepełnosprawność jednego z rodzi-
ców kandydata; niepełnosprawność 
obojga rodziców kandydata; niepeł-
nosprawność rodzeństwa kandydata; 
samotne wychowywanie kandydata 
w rodzinie; objęcie kandydata pieczą 
zastępczą.

 W przypadku równorzędnych wy-
ników uzyskanych w pierwszym eta-
pie postępowania rekrutacyjnego, 
lub jeżeli po zakończeniu pierwszego 
etapu przedszkole dysponuje wol-
nymi miejscami, na drugim etapie 
postępowania bierze się pod uwagę 
kryteria ustalone przez Radę Miejską 
w Brodnicy.

Postępowanie rekrutacyjne pro-
wadzi komisja powołana przez dy-
rektora. Rodzice, których dzieci nie 
zostały przyjęte do wybranego przed-
szkola otrzymają do 12 kwietnia 2021 
r. pisemną informację od Burmistrza 
Brodnicy wskazującą przedszkole, 
gdzie takie miejsce jest zapewnione.  

- Kandydaci zamieszkali poza ob-
szarem Brodnicy mogą być przyjęci 
do przedszkoli publicznych, jeżeli po 
przeprowadzeniu postępowania re-
krutacyjnego w danym przedszkolu są 

nadal wolne miejsca – mówi kierow-
nik Biura Oświaty, Turystyki i Sportu 
UM w Brodnicy.

Rekrutacja do klasy pierwszej 
w szkole podstawowej

Do klasy pierwszej publicznej szkoły 
podstawowej przyjmowane są dzieci 
na podstawie zgłoszenia. Ten tryb do-
tyczy dzieci zamieszkałych w obwo-
dzie danej szkoły. Dzieci zamieszkałe 
poza obwodem danej szkoły mogą  
być przyjęte do klasy pierwszej jeżeli:

1) szkoła, po przyjęciu dzieci za-
mieszkałych w jej obwodzie nadal 
dysponuje wolnymi miejscami oraz

2) przeprowadzone zostanie na te 
miejsca postępowanie rekrutacyj-
ne zgodnie z kryteriami określonymi 
w Uchwale Rady Miejskiej w Brod-
nicy w sprawie kryteriów przyjęcia 
uczniów do klas pierwszych

Rekrutacja do klasy I lub do klasy 
wyższej niż I oddziału sportowego 
w publicznej szkole podstawowej

1.  Do klasy oddziału sportowego 
w publicznej szkole podstawowej ogól-
nodostępnej  lub do klasy wyższej niż I, 
w przypadku gdy szkolenie w danym 
sporcie rozpoczyna się w tej klasie, 
przyjmuje się kandydatów, którzy:

1)  posiadają stan zdrowia umoż-
liwiający podjęcie nauki w  oddziale, 
potwierdzony orzeczeniem lekarskim 
wydanym przez lekarza podstawowej 
opieki zdrowotnej;

2) posiadają pisemną zgodę rodzi-
ców na uczęszczanie kandydata do 
oddziału;

3) uzyskali pozytywne wyniki prób 
sprawności fizycznej, na warunkach 
ustalonych przez polski związek spor-

towy właściwy dla danego sportu, 
w którym jest prowadzone szkolenie 
sportowe w  danym oddziale.

2. W przypadku większej liczby kan-
dydatów spełniających warunki, o któ-
rych mowa powyżej, niż liczba wol-
nych miejsc w oddziale sportowym, 
na pierwszym etapie postępowania 
rekrutacyjnego są brane pod uwagę 
wyniki prób sprawności fizycznej.

3.  W przypadku równorzędnych 
wyników uzyskanych na pierwszym 
etapie postępowania rekrutacyjnego, 
na drugim etapie postępowania rekru-
tacyjnego są brane pod uwagę łącznie 
kryteria, o których mowa w  Prawie 
oświatowym .

Rekrutacja do oddziałów dwuję-
zycznych w publicznych szkołach 

podstawowych

1.  Do oddziału dwujęzycznego 
w publicznej szkole podstawowej 
przyjmuje się w pierwszej kolejności 
ucznia tej szkoły, który:

1) otrzymał promocję do klasy VII;
2) uzyskał pozytywny wynik spraw-

dzianu predyspozycji językowych 
przeprowadzanego na warunkach 
ustalonych przez radę pedagogiczną.

2. W przypadku większej liczby 
kandydatów spełniających warunki, 
o których mowa powyżej, niż liczba 
wolnych miejsc w oddziale dwuję-
zycznym, na pierwszym etapie postę-
powania rekrutacyjnego są brane pod 
uwagę łącznie następujące kryteria:

1) wynik sprawdzianu predyspozy-
cji językowych,

2) wymienione na świadectwie pro-
mocyjnym do klasy VII szkoły pod-
stawowej oceny z języka polskiego, 
matematyki i języka obcego nowożyt-
nego,

3) świadectwo promocyjne do kla-
sy VII szkoły podstawowej z wyróżnie-
niem.

3.  W przypadku równorzędnych 
wyników uzyskanych na pierwszym 
etapie postępowania rekrutacyjnego 
lub jeżeli po zakończeniu tego etapu 
oddział dwujęzyczny nadal dyspo-
nuje wolnymi miejscami, na drugim 
etapie postępowania rekrutacyjnego 
są brane pod uwagę łącznie kryteria, 
o których mowa w ustawie Prawo 
oświatowe.

4.  W przypadku wolnych miejsc 
do oddziałów dwujęzycznych w pu-
blicznych szkołach podstawowych, na 
trzecim etapie postępowania rekruta-
cyjnego mogą być przyjęci kandydaci 
niebędący uczniami tej szkoły, którzy 
przystąpili do postępowania rekruta-
cyjnego.

 
Rekrutacja do pierwszych klas 

publicznych szkół 
ponadpodstawowych

W przypadku większej liczby kan-
dydatów niż liczba wolnych miejsc 
w szkole, na pierwszym etapie postę-
powania rekrutacyjnego są brane pod 
uwagę łącznie następujące kryteria:

1) wyniki egzaminu ósmoklasisty;
2) wymienione na świadectwie 

ukończenia szkoły podstawowej oce-
ny z języka polskiego i matematyki 
oraz z dwóch obowiązkowych zajęć 
edukacyjnych ustalonych przez dyrek-
tora danej szkoły jako brane pod uwa-
gę w postępowaniu rekrutacyjnym do 
danego oddziału tej szkoły;

3) świadectwo ukończenia szkoły 
podstawowej z wyróżnieniem;

4) szczególne osiągnięcia wymie-
nione na świadectwie ukończenia 
szkoły podstawowej:

a) uzyskanie wysokiego miejsca na-
grodzonego lub uhonorowanego zwy-
cięskim tytułem w zawodach wiedzy, 
artystycznych i sportowych, organizo-
wanych przez kuratora oświaty albo 
organizowanych co najmniej na szcze-
blu powiatowym przez inne podmioty 
działające na terenie szkoły, z wyjąt-
kiem tytułu laureata lub finalisty ogól-
nopolskiej olimpiady przedmiotowej 
oraz tytułu laureata konkursu przed-
miotowego o zasięgu wojewódzkim 
lub ponadwojewódzkim,

b) osiągnięcia w zakresie aktywno-
ści społecznej, w tym na rzecz śro-
dowiska szkolnego, w szczególności 
w formie wolontariatu;

5) w przypadku kandydatów ubie-
gających się o przyjęcie do oddziałów 
wymagających szczególnych indy-
widualnych predyspozycji - wyniki 
sprawdzianu uzdolnień kierunkowych.

W przypadku równorzędnych wy-
ników uzyskanych na pierwszym 
etapie postępowania rekrutacyjne-
go, na drugim etapie postępowania 
rekrutacyjnego przyjmuje się kandy-
datów z problemami zdrowotnymi, 
ograniczającymi możliwości wyboru 
kierunku kształcenia ze względu na 
stan zdrowia, potwierdzonymi opinią 
publicznej poradni psychologiczno-
-pedagogicznej, w tym publicznej po-
radni specjalistycznej.

W przypadku równorzędnych wy-
ników uzyskanych na drugim etapie 
postępowania rekrutacyjnego lub je-
żeli po zakończeniu tego etapu dana 
szkoła nadal dysponuje wolnymi miej-
scami, na trzecim etapie postępowa-
nia rekrutacyjnego są brane pod uwa-
gę łącznie kryteria, o których mowa 
w ustawie  Prawo oświatowe.

Informacje dla rodziców dzieci w wieku przedszkolnym oraz przyszłych uczniów klas pierwszych szkół podstawowych i ponadpodstawowych

Rekrutacja do przedszkoli i szkół publicznych na rok szkolny 2021/2022

Rekreacja

Nowe oblicze Lasku Miejskiego
Trasy oznakowane będą 

słupkami betonowymi z ta-
bliczkami informacyjnymi, 
które pełnić będą funkcję pi-
kietażu. Słupki rozstawione 
zostaną dokładnie co 100 m 
na każdej z wybranych tras. 
Przy wejściu do lasku od 
strony ul. Alei Leśnej, gdzie 
znajdzie się zarówno począ-
tek jak i zakończenie tras 
biegowych zostanie umiesz-
czona tablica informacyjna 
z mapką, na której zostanie 
zaznaczony przebieg każdej 
z projektowanych tras bie-
gowych. 

Tablica będzie zawiera-
ła podstawowe informacje 
zarówno dla biegaczy jak 
i osób trenujących nordic 
walking. Pierwszy etap tra-
sy zostanie wyposażony w 
urządzenia przeznaczone do 
street workout-u tzn. drążek 
do rozciągania, poręcze, 
drabinkę poziomą, a także 
drążek z uchwytami.

(rwi)
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Ignacy Łyskowski, pisarz, poeta, redaktor, działacz społeczny i narodowy, 
pierwszy prezes Towarzystwa Naukowego  w Toruniu, organizator i twórca 
bibliotekarstwa ludowego, założyciel pierwszych bibliotek na Pomorzu oraz 
Warmii i Mazurach, popularyzator książki polskiej. Działacz i prezes Koła Pol-
skiego w Sejmie Pruskim, działacz na rzecz gospodarczego i kulturalnego 
rozwoju Pomorza oraz oświaty wśród chłopów, autor wierszy, „Elementarza 
Polskiego”, rozpraw naukowych, poradników dla rolników, odezw i broszur 
edukacyjnych, zwolennik równouprawnienia mowy polskiej na ziemiach za-
boru pruskiego.

Patron Miejskiej i Powiatowej Biblioteki Publicznej w Brodnicy. W 2020 
roku minęła dwusetna rocznica jego urodzin.

Ignacy Łyskowski - poezje wybrane

Wybór wierszy  według: „Poezye Ig. Łyskowskiego, 
ziemianina na Michałowskiej Ziemi”. 
Wydane w Brodnicy, drukiem i nakładem C. A. Köhlera w 1847 roku.
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Z akwarystyką w jakimś stop-
ni kontakt miał prawie każdy. 
W wielu domach gościła pewnie 
kiedyś miniaturka wodnego świa-
ta, w postaci szklanego zbiornika, 
w którym pływały gupiki, moline-
zje, mieczyki. Człowiek wówczas, 
szukając chwili wytchnienia, 
obserwuje ciekawe życie w toni 
wodnej. A czy zastanawialiście 
się kiedyś, jak wygląda taki świat 
na naszym rodzimym „podwór-
ku”, najbliższym jeziorze czy 
rzece? Czy nie dziwne jest, że le-
piej znamy te kolorowe, odległe 
i tropikalne gatunki, a o naszych 
rodzimych mamy znikome poję-
cie? Działające przy brodnickim 
muzeum Centrum Edukacji Eko-
logicznej umożliwia nam  nadro-
bienie tych zaległości.

- Akwarystykę dzielimy na 
ciepłowodną (tropikalną) i zim-
nowodną. Ten drugi typ zagościł 

Pomimo pandemii, Brodnicki 
Dom Kultury nie zwalnia tempa. 

- Z okazji Dnia Kobiet na 
deskach BDK gościł Teatr Mu-
zyczny w Toruniu ze spekta-
klem „Najlepsze Przyjaciółki”, 
za nami wernisaż Bartłomieja  
Schmidta, zorganizowany w 
ramach cyklu „Zrób Wystawę z 
BDK” i STAND-UP Macieja Bru-
dzewskiego i Arkadiusza Jaksy 
Jakszewicza – mówi Katarzyna 
Watkowska z BDK. - Dom kultu-
ry zaprasza do odwiedzania on 
line kiermaszu wielkanocnego, 
gdzie brodnickie firmy podpo-
wiadają co można kupić na pre-
zent lub na świąteczny stół.

W odpowiedzi na tegorocz-
ną edycję konkursu ofert na 
wsparcie zadań publicznych 
w sferze kultury i sztuki, ochro-
ny dóbr kultury i dziedzictwa 
narodowego ogłoszonego 
przez Gminę Miasta Brodnicy 
wpłynęło 18 ofert.

Burmistrz Brodnicy przyznał 
dofinansowanie na realizację 17 
przedsięwzięć. Jedna oferta zo-
stała odrzucona ze względu na 
brak wymaganego wkładu wła-
snego. Na wsparcie realizacji 
zadania przeznaczono z budże-
tu miasta Brodnicy na rok 2021 
środki finansowe w wysokości 
200.000 zł. 

Konkurs polegał na wspar-
ciu finansowym następujących 
zadań: wspieranie wartościo-
wych przedsięwzięć mających 
na celu ochronę dziedzictwa 
kulturowego na terenie miasta 
Brodnicy polegających na re-
nowacji i konserwacji zabytków 
(150 tys. zł) oraz organizacja 
festiwali, przeglądów, konkur-
sów, imprez oraz innych form 
służących rozwojowi działal-
ności kulturalnej i artystycznej 
w Brodnicy (50  tys. zł).

Dofinansowanie zadań reali-
zowanych w ramach konkursu 
przedstawia się następująco: 

1. Towarzystwo Miłośników 
Ziemi Michałowskiej - Dziedzic-
two Brodnicy – wystawa unikal-
nych eksponatów - 3 500 zł;

2. Towarzystwo Przyjaciół 
Muzeum Regionalnego – Noc 
Kupały 2021 – 3.000 zł;

3. Towarzystwo Przyjaciół 
Muzeum Regionalnego – Jazz 
w Annie 2021 – 3 500 zł;

4. Towarzystwo Miłośników 
Ziemi Michałowskiej – Wysta-
wa  malarstwa – 3.500 zł;

5. Fundacja Brama Epok – 
Strach się bać III – 2500 zł;

6. Fundacja Brama Epok – 
Brodnica – miejsca nieznane – 
4.250 zł;

7. Stowarzyszenie „Sagitta” – 
Dawno temu na Zamku – 4.000 zł;

8. Towarzystwo Przyjaciół 
Kultury „Ziemia Michałowska” 
–  X Festiwal Piosenki Biesiad-
nej „Od biesiady do biesiady” 
przegląd zespołów artystycz-
nych – 3.250 zł;

9. ZHP Hufiec Brodnica – IX 
Festiwal Piosenki Harcerskiej, 
Żeglarskiej i Turystycznej – 
3.500 zł;

10. ZHP Hufiec Brodnica – 
Festiwal Jakubowy – 3.250 zł;

11. Towarzystwo Rodziców 
Dzieci Specjalnej Troski – Pre-
zentacje artystyczne osób nie-
pełnosprawnych – 2.500 zł;

12. Stowarzyszenie Pracy 
Społecznej – I Brodnickie Pre-
zentacje Ukraińskie – 2.500 zł;

13. Stowarzyszenie Centrum 
Edukacji Suzuki – II Brodnickie 
Warsztaty Suzuki -  2.750 zł;

14. Stowarzyszenie Przyjaciół 
Sztuki „Bractwo”  – Ogólnopol-
ski Festiwal „Brodnicka Uczta 
Teatralna” 2021 – 4.500 zł;

15. Stowarzyszenie Przyja-
ciół Kultury i Sztuki „Bractwo”  – 
Czas mierzony sztuką – 3.000 zł;

16. Brodnickie Stowarzysze-
nie Kultury – Dbamy o brod-
nickie zabytki – Konserwacja 
elewacji zachodniej korpusu 
nawowego - mały szczyt z obu 
stron oraz elewacja pod szczy-
tem bez cokołu i okna w ko-
ściele p.w. św. Katarzyny  Alek-
sandryjskiej   w  Brodnicy oraz 
remont konstrukcji sygnaturki 
kościoła klasztornego Zakonu 
Braci Mniejszych - Franciszka-
nów w Brodnicy  - 150.000 zł;

17. Stowarzyszenie „GD”  – 
Zdalne warsztaty modelarskie 
dziedzictwa architektonicznego 
– 500 zł;

18. Stowarzyszenie Turystycz-
no-Kulturalne Bocian – Stara 
Brodnica w nowym świetle – 0,00 
zł (Oferta odrzucona-brak wyma-
ganego wkładu własnego).

Pasja, perfekcja, benedyk-
tyńska cierpliwość… to tylko 
niektóre z określeń, jakie mo-
żemy odnieść do prezentowa-
nej obecnie wystawy w Bramie 
Chełmińskiej. 

„Klub Modelarzy Kolejowych 
Stacja Grudziądz”, postanowił 
zabrać nas w swój niesamowity 
świat modelarstwa kolejowego. 
Świat, który daje możliwość 
odtworzenia każdego składu, 
począwszy od tych najbardziej 
klasycznych z parowozem na 
czele, a skończywszy na no-
woczesnych pociągach, jakie 
możemy oglądać obecnie na 
naszych szlakach kolejowych. 

- Na wystawie w Muzeum 
Brodnicy, powstała kolejowa 
makieta modułowa w skali 1:87 
(zwanej potocznie hazero - H0) 
o długości 10 m. Zastosowa-
nie modułów, czyli segmentów 
łączonych ze sobą, umożliwia 
realne odtworzenie ruchu ko-
lejowego, stąd prezentowany 
skład nie porusza się „w kół-
ko”, tylko pokonuje określony 
szlak, zgodnie z zasadami ruchu 
obowiązujących na prawdziwej 

Miniaturowa kolej 
– świat oczami modelarzy

kolei – informuje Bartosz Mar-
kuszewski z brodnickiego  mu-
zeum. - Makieta odzwierciedla 
pewien fragment szlaku kolejo-
wego wraz z całą infrastrukturą. 

Lokomotywa przemieszczają-
ca się po makiecie zaliczana jest 
do taboru będącego w zasobie 
Kolei Polskich. Posiada wbu-
dowany dekoder cyfrowy 
z własnym, indywidualnym ad-

resem. Sterowanie lokomotywą 
umożliwia włączanie świateł 
lub sygnałów dźwiękowych. 
Całość ekspozycji uzupełniają 
makiety infrastruktury kolejowej 
(dworce, budynki gospodarcze) 
- zarówno ukończone, jak i te 
będące w fazie realizacji oraz ta-
borów kolejowych wykonanych 
przez uznanych producentów 
w tej dziedzinie, bądź niewiel-

kie manufaktury modelarskie. 
Dodatkowo zawieszone zostały 
materiały fotograficzne prezen-
tujące składy oraz zabudowania 
infrastruktury kolejowej z nasze-
go regionu.

- Prezentowana ekspozycja 
w Bramie Chełmińskiej ma na 
celu między innymi rozpropa-
gowanie sztuki modelarstwa 
kolejowego w naszym regionie 
– mówi Marian Marciniak, dyr. 
Muzeum. – Ma też przedstawić 
ogrom pracy i zaangażowania, 
jaki należy wnieść, aby nadać 
tworzonej makiecie ostateczną 
formę, budzącą zachwyt. Mamy 
nadzieję, że  wystawę odwie-
dzać będą szczególnie młodsi 
mieszkańcy naszego miasta 
wraz z dziadkami czy rodzicami. 
Zapraszamy też grupy szkolne, 
oczywiście po wcześniejszym 
umówieniu wizyty w muzeum. 

Zwiedzanie wystaw jest bez-
pieczne i odbywa się  zgodnie 
z zaleceniami sanitarnymi. Cze-
kamy na gości od wtorku do 
niedzieli w godz. 10.00 – 15.00.

Info: MwB

W akwariach Centrum Edukacji Ekologicznej

na stałe na naszych wystawach 
– mówi Marek Bartkowski, 
przyrodnik z brodnickiego mu-
zeum. - Nadmienić tu trzeba, że 
utrzymanie akwarium z naszymi 
rodzimymi gatunkami jest dużo 
trudniejsze od zbiornika egzo-
tycznego. Nam się to od wielu 
lat udaje.  

Takie bardzo duże akwa-
ria wymagają  utrzymania 
odpowiednio niskiej tempe-
ratury, a także wysokiego na-
tlenienia wody, zwłaszcza dla 

organizmów rzecznych. Nie 
bez znaczenia jest też wielkość 
zbiorników dostosowana do 
wymiarów i wymogów zwie-
rząt. Dzięki akwariom prezen-
towanym w Centrum Edukacji 
Ekologicznej dowiedzieć się 
możemy i zobaczyć jakie ryby 
można spotkać np. na Niskim 
Brodnie czy w Drwęcy. Brodnic-
cy muzealnicy  to pokazują.

- W dwóch dużych akwariach, 
każde po 1200 litrów, starano się 
otworzyć nasze lokalne biotopy 
jeziora i rzeki  - mówi Marian 

Marciniak, dyr. Muzeum w Brod-
nicy. -  W zbiorniku rzecznym 
można aktualnie zobaczyć takie 
gatunki jak: brzana, jaź, kleń, je-
siotr; zaś w jeziornym: karaś, lin, 
krąp, leszcz, płoć, wzdręga. 

W trzech mniejszych akwa-
riach swoje osobne azyle zna-
lazły węgorz, sum oraz raki. 
Żywa obsada akwariów została 
uzyskana przez muzeum dzięki 
życzliwości Zespołu Gospo-
darki Wędkarsko-Rybackiej 
w Grzmiący, z którym od lat in-
stytucja współpracuje.

- Zwiedzając centrum można 
spokojnie poobserwować nasze 
gatunki, nauczyć się ich rozróż-
niania, a także dowiedzieć na 
ich temat wielu ciekawostek, do 
czego gorąco zachęcamy i za-
praszamy – mówi Marek Bart-
kowski. – Szczególnej  uwadze 
polecam jesiotry i sumy albi-
nosy, które naprawdę są rzad-
kością. Jesiotry należą do naj-
starszych ryb, określanych jako 
„żywa skamieniałość”.

Warto więc skorzystać z za-
proszenia muzealników i od-
wiedzić wystawę w Centrum 
Edukacji Ekologicznej, miesz-
czącą się w spichlerzu przy  ul. 
Zamkowej.

W BDK wiele ciekawego
 Ofertę działań BDK zobaczyć 

można na stronie BDK - http://
bdk.brodnica.net/galeria-2016. 
Tam każde wydarzenie jest 
szczegółowo opisane.  W marcu 
wystartuje również  I Brodnicki 
Przegląd Taneczny Online.  

– Jestem przekonana, że 
znajdzie się w Brodnicy wielu 
młodych ludzi, którzy będą  za-
interesowani taką propozycją – 
mówi Katarzyna Watkowska.

Dotacje na kulturę 

Takie ryby...

Na zdjęciu obok: BDK Teatr 
Muzyczny w Toruniu ze spekta-
klem Najlepsze Przyjaciółki. Wernisaż Bartłomieja  Schmidta w BDK
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28 lutego na Netflixie pojawiły się 
pierwsze odcinki serialu animowane-
go „Kajko i Kokosz” według komik-
sów Janusza Christy. Miłośnicy kulto-
wej serii mogą na razie oglądać pięć 
trzynastominutowych filmów. Czy 
wszystkim spodoba się ta oryginalna 
próba przeniesienia komiksowych bo-
haterów na ekran?

Film  realizowany jest przez między-
narodowy zespół według scenariusza 
Macieja Kura i Rafała  Skarżyckiego 
w reżyserii Michała Śledzińskiego. Po-
wstać ma łącznie 26 odcinków naryso-
wanych w oparciu o dorobek słynnego 
polskiego rysownika Janusza Wincen-
tego Christy.

Urodzony w Wilnie w 1934 roku 
Christa był  nie tylko rysownikiem, ale 
również muzykiem jazzowym. Grał na 
perkusji i dla magazynu Jazz stworzył 
w 1957 roku rysunki do opowieści 
o Louisie Armstrongu.  Pochlebne opi-
nie historii o słynnym  trębaczu i wo-
kaliście zachęciły go do dalszych prób 
z komiksem.  

Dla magazynu „Przygoda” naryso-
wał historyjki o Kuku i Ryku, a od 1958 
roku dla „Wieczoru Wybrzeża” stworzył 
serię o marynarzach Kajtku i Majtku. 
Dwaj marynarze jeszcze raz pojawili 
się w rysunkach Janusza Christy, ale 
już w innych odsłonach. Byli to Gu-
cek i Roch – bohaterowie sensacyjno 
przygodowych opowieści pt. „Tajem-
niczy Rejs” oraz „Kurs na Półwysep 
Jork”. Komiksy te, rysowane w latach 
1978-1981, pojawiły  się pierwotnie na 
łamach kultowego magazu „Relax”. 

Od kiedy pani maluje?
- Tak naprawdę moje malo-

wanie rozpoczęło się w dzieciń-
stwie. Rozpoczynałam pewnie 
jak każde dziecko w przedszkolu 
i szkole. W liceum trafiłam do 
klasy o profilu artystycznym. Tak 
wykonałam kilka mniej lub bar-
dziej udanych prac i zarzuciłam 
malowanie na wiele lat. Przed 
kilku laty malowanie wróciło do 
mnie i zawołało mnie. Sięgnę-
łam po Vedic Art. Prace arty-
stów, którzy malowali intuicyjnie 
zachwyciły  mnie i postanowi-
łam spróbować. Było w nich coś 
nieokreślonego i wręcz nieziem-
skiego.

Dlaczego sięgnęła pani po 
pędzel?

- Zawsze fascynowały mnie 
barwy. Mniej interesowałam się 
formą. Natomiast feeria kolorów 
zawsze robiła na mnie ogromne 
wrażenie. Tak jest zresztą do tej 
pory. Wystarczy spojrzeć na nie-
bo i obrazy tam wymalowane. 
Niby nie przedstawiają nic kon-
kretnego, a budzą zachwyt. 

Co panią inspiruje?
- Największą inspiracją jest 

życie. Mam tu na myśli życie 
wewnętrzne, tak zwane ,,gra-
nie w duszy”. A w duszy, jak to 
w duszy  raz gra nokturn, raz 
walc, a raz rock and roll. W malo-
waniu, które ja uprawiam mniej 
chodzi o odwzorowanie rzeczy-
wistości, a bardziej o to, żeby się 
wsłuchać w siebie i podążyć za 
sobą. Nie jest to wcale łatwe, bo 
wymaga wciąż stawania w swo-
jej prawdzie i tak jak nasze ciało 
pokazuje nam, gdzie jesteśmy 
w danym momencie swojego 
życia, tak intuicja pozwala nam 
przyjrzeć się sobie od wewnątrz. 

Najpiękniejsze jest jednak to, że 
Vedic Art pozwala na transforma-
cję własnych stanów. Pędzel jest 
tu swego rodzaju miotłą, która 
wymiata emocje, które nam nie 
służą.  Pozwala też na nieograni-

„Ziemia Michałowska” rozmawia z autorką wystawy Martą Owczarek-Boraczyńską

Malowanie zawołało mnie.... Od początku marca w holu 
Miejskiej i Powiatowej Biblio-
teki Publicznej, w Pałacu Anny 
Wazówny prezentowana jest 
wystawa prac Marty Owczarek 
- Boraczyńskiej. Na wystawie 
znajduje się 10 prac wykona-
nych metodą Vedic Art - techni-
ka samorozwoju poprzez malar-
stwo. Jest to sztuka intuicyjna, 
spontaniczna, w której ważniej-
szy od efektu końcowego jest 
proces tworzenia.

Autorka wystawy to miesz-
kająca od 25 lat na Pojezierzu 
Brodnickim, nauczycielka, kon-
sultantka psychobiologii, trener 
Radykalnego Wybaczania me-
todą Collina Tippinga. W 2019 
roku nakładem wydawnictwa 
Novae Res ukazała się jej książka 
„Rudy, Agata i ja”.

Promocja odbyła się w brod-
nickiej bibliotece. Plastycz-
na odsłona twórczości Marty 
Owczarek-Boraczyńskiej na 
pewno również zasługuje na 
uwagę, zwłaszcza że tematyka  
obrazów bardzo przybliża nam 
wiosenno-letni klimat.

(AG)
fot. Paweł Stanny

czoną zabawę, radość tworzenia. 

Czy ma pani ulubionego ma-
larza, twórcę, artystę?

- Ulubionych artystów mam 
całą masę. Od dawnych mi-
strzów po współczesnych arty-
stów. Kocham impresjonistów 
i abstrakcjonistów. Uwielbiam 
Vincenta van Gogha i Jackso-
na Pollocka. Szanuję twórczość 
Zdzisława Beksińskiego. Za-
chwycają  mnie obrazy Beaty 
Murawskiej i Fridy. Długo by 
wymieniać. Jednak najwspanial-
szym mistrzem jest natura. Daje 
nam nie tylko obrazy, ale po-
zwala chłonąć świat wszystkimi 
zmysłami. Bliski mi jest pogląd 
na malowanie Arno Sterna ba-
dacza spontanicznej twórczości 
dzieci, który twierdzi, że ryso-
wanie czy malowanie jest wyni-
kiem naturalnej potrzeby. Daje 
człowiekowi wolność i radość. 

Czy ma pani swój ulubiony 
obraz?

- Kocham wszystkie swoje ob-
razy, bo są częścią mnie. I to one 
pozwoliły mi nawiązać dialog ze 
sobą. Jednak z drugiej strony  są 
tą częścią mnie, którą odkryłam 

w sobie i uwolniłam. Z obrazami 
jest tak jak z wszelkiego rodzaju 
sztuką. Napisana książka, wiersz 
czy artykuł nie należą już do oso-
by, która fizycznie to stworzyła. 
Żyją swoim życiem.   

Gdzie pani pokazywała swo-
je prace?

- I wszędzie i nigdzie… Pierw-
szy wernisaż miałam po kursie 
Vedic Art w małym kręgu, po-
tem zostałam zaproszona przez 
Bibliotekę Miejską w Grudzią-
dzu, teraz do pokazania moich 
prac zaprosiła mnie Miejska i Po-
wiatowa Biblioteka w Brodnicy. 
Jestem ogromnie wdzięczna 
dyrektorowi i pracownikom za 
wielką otwartość na nowości. In-
ternet jest miejscem, w którym 
zdarza mi się pokazywać swoje 
prace, więc to mam na myśli 
mówiąc ,,wszędzie i nigdzie”, bo 
nie wychodząc z domu można 
zaprezentować swoje obrazy ca-
łemu światu.

Czym dla pani jest malar-
stwo?

- Malowanie jest dla mnie 
rozmową ze sobą. Transforma-
cją różnych przekonań, które 

wygodnie rozsiadły się w moim 
umyśle i rozprawiają o tym, jak 
to wszystko wiedzą. Malowanie 
pozwala w sposób dość łagodny 
zmieniać te przekonania i doko-
nywać wyborów np.: czy ma być 
ładnie czy po mojemu, czy ma 
się podobać czy ma być praw-
dziwie, co się stanie jak zmienię 
ścieżkę, po której chodziłam 
przez wiele lat… To uczy pokory 
i wychodzenia poza schematy, 
które mamy w umyśle.  

Czy próbowała pani malo-
wać w innych technikach?

- Ostatnio nawet uczyłam 
się u uznanej artystki po PWST 
malować akwarelą. Jest to wy-
magająca technika. Zachwyciła 
mnie lekkość, której  wymaga. 
Podobnie jak w tańcu - trzeba się 
sporo napracować, żeby taniec 
wyglądał na lekki i przyjemny. 
Mnie jednak w malowaniu cho-
dzi o coś innego. Zależy mi, żeby 
kierować się intuicją. Dlatego na 
dzień dzisiejszy wybieram kieru-
nek ,, do wewnątrz”, bo gdzieś 
w głębi serca jestem przekonana, 
że to tworzy zewnętrzny świat.   

Znaczące w dorobku Janusza Christy 
były też historie o Kajtku i Kuku. Posta-
cie obu bohaterów mogły wydawać  
się pierwowzorami Kajka i Kokosza, ale 
akcja ich przygód działa się we współ-
czesnych czasach. Zanim wydrukowa-
no  kompletne albumy z opowieściami 

o średniowiecznych rycerzach - Kaj-
ku i Kokoszu (pierwszy wydała KAW 
w 1981 roku) przygody dzielnych wo-
jów kasztelana Mirmiła drukowano na 
paskach w 1972 roku w „Głosie Wy-
brzeża”. 

Większy rozgłos serii przyniosły pu-

blikacje w harcerskiej gazecie „Świat 
Młodych”. Wydania albumowe ukazy-
wały się do 1990 roku, kiedy z powo-
dów zdrowotnych Christa zaprzestał 
rysowania. Zmarł w 2008 roku w So-
pocie, gdzie jest pochowany. 

Jeszcze przed śmiercią rysownik 
zgodził się na kontynuację serii przez 
następców, a przede wszystkim przez 
Sławomira Kiełbusa. W efekcie po-
wstały trzy albumy narysowane już 
przez innych autorów. Nie brakowało 
też prób ekranizacji. Pierwsze roz-
mowy w tym temacie podjęto jesz-
cze w latach 80-tych. Jednak dopiero 
w 2006 roku powstał animowany film 
o zamachu na Milusia z głosami Macie-
ja Stuhra i Cezarego Żaka.

W filmach, które od miesiąca można 
oglądać na Netflixie miłośnicy komiksu 
znajdą wszystkich znanych bohaterów: 
wojów Kajka i Kokosza, kasztelana Mir-
miła i jego żonę Lubawę, smoka Milu-
sia, zbója Łamignata z żoną Jagą oraz  
bandę zbójcerzy (przypominających 
nieco Krzyżaków) z krwawym Hege-
monem na czele. 

Postacie znane z wersji rysunkowej 
odmalowano w filmie wiernie odda-
jąc oryginały stworzone przez Chri-
stę.  Bohaterowie nie przemawiają, jak  
w komiksie „w dymkach”, lecz głosami 
lektorów i to chyba największa bariera 

Galeria  
Ziemi Michałowskiej

jaką muszą pokonać miłośnicy komik-
sów przyzwyczajonych do tradycyjnej 
formy obcowania z Kajkiem i Koko-
szem.  Dzięki platformie Netflix dzielni 
bohaterowie Christy będą mogli zago-
ścić na ekranach nie tylko w Polsce. 
Być może od tego momentu zaczęła 
się ich międzynarodowa sława.

Tekst i fot. Paweł Stanny  

Bohaterów słynnego komiksu Janusza Christy rysuje i publikuje na 
FB informatyk brodnickiej biblioteki Kacper Nadolski

Mirmiłowo na ekranie

Sopot. Pracownia Janusza Christy 
odtworzona na potrzeby wystawy 
archeologicznej w pawilonie wysta-
wowym Skansenu Archeologiczne-
go – Grodzisko w Sopocie

Marta Owczarek-Boraczyńska przy swoich obrazach w Pałacowej Galerii Sztuki
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Srebrna plakieta wotywna przedstawiająca ukrzyżowanie 
Chrystusa pochodzi z 1686 r. z Fary w Lubawie. Jest to jed-
na z trzech plakiet, jakie trafiły do zbiorów brodnickiego Mu-
zeum w 2011 r. Ich wykonawcą był mistrz złotniczy Christoph 
Schwartz starszy (ok. 1635 – 1704), który jako złotnik używał 
cechy imiennej „CS”. Autor osiemnastu znanych wyrobów złot-
niczych o charakterze wyłącznie sakralnym.

Christoph Schwartz był członkiem brodnickiego ośrodka złot-
niczego - znanego  w całych Prusach. O randze i umiejętno-
ściach mistrzów świadczą zamówienia na przedmioty liturgicz-
ne składane nie tylko przez możnych mieszczan i szlachtę, ale 
także biskupa włocławskiego i płockiego.

Zakupione przez Muzeum w Brodnicy plakietki wotywne 
pochodzą ze zbiorów sławnego artysty Franciszka Starowiej-
skiego, który gromadził prawie wszystko, co zostało wykonane 
przed XIX wiekiem.

Pozytywną opinię dotyczącą wartości artystycznej i historycz-
nej tablic wydala specjalnie powołana komisja z fachowcami 
z Bydgoszczy, Malborka i Torunia oraz Brodnicy. W skład jej 
wchodził dr Maciej Woźniak, Marek Rubnikowicz (Bydgoszcz), 
Bartłomiej Butrym, Tadeusz Lewandowski oraz Marian Bizan.  
Zakup nie byłby możliwy dzięki zaangażowaniu burmistrza 
i rady miejskiej, którzy wyasygnowali środki na tak wspaniały 
zakup.

Info: Bartosz Markuszewski  (Muzeum w Brodnicy)

Bogata obrzędowość świąt 
wielkanocnych znalazła swoje 
odzwierciedlenie w literaturze.

Wstępem do obchodów Wielkie-
go Tygodnia jest niedziela palmo-
wa, zaś jej kulminacyjnym punktem  
jest święcenie palm. Mikołaj Rej 
w „Postylli” pisał, że kto jagniątka, 
wierzbiny, kotki, tj. pączka z palmy 
nie połknął, ten już zbawienia nie 
otrzymał. Wierzono bowiem, że 
połknięcie kotki przynosi zdrowie 
gospodarzowi oraz ściąga urodzaj.

Bolesław Prus wspomina 
w „Lalce” o ówczesnym ważnym 
wydarzeniu społecznym zwanym 
kwestą wielkotygodniową. Damy 
z towarzystwa, by pokazać swo-
je dobre i hojne serce zasiadały 
w kościołach w pobliżu grobu 
pańskiego i zbierały datki na  cele 
charytatywne.

Wielki Czwartek to dzień ostat-
niej wieczerzy. Wiersz Lucjana 
Rydla „Wieczerza Pańska” przy-
pomina, że to właśnie wtedy zo-
stała ustanowiona Eucharystia. 
Dniem obfitującym w misteria pa-
syjne i modlitwy jest Wielki Piątek. 

Wielkanoc na kartach literatury

Chrystus w srebrze utrwalony

Święta Wielkanocne

Pogodny dzień wielkanocny,
Grochowi wielce pomocny

Jak na Wielkanoc pada,
To trzeci kłos w polu przepada,
Ale jak na Zielone Światki pada,
To złe naprawia.

Jeśli zapusty pogodne bywają,
To i świąt wielkanocnych 
tak się spodziewają.

Szołdra (szynka) na Wielkanoc
 lepsza niż zwierzyna.

Nie każdej niedzieli Wielkanoc.

Wielkanoc jest świętem najradośniej-
szym zarówno w kościelnym roku litur-
gicznym, jak i w  obrzędowym kalendarzu 
wsi polskiej. 

To święto obchodzone jest na pamiąt-
kę zmartwychwstania Chrystusa dlatego 
dzwony kościelne w niedzielę wielkanocną 
brzmią w szczególny sposób .

 W liturgii Kościoła od XVIII  wieku msze 
rezurekcyjną odprawiano o świcie. Msza 
Święta kończyła się uroczystą procesją,  
której  towarzyszyła kanonada ze strzelb, 
pistoletów, petard, armat i moździerzy. 
Staropolska tradycja nakazywała strzelanie 
podczas całej Wielkanocy, ponieważ huki 
miały przypominać odgłos przesuwanych 
głazów przy grobie Jezusa Chrystusa.

Źródło: Jan Miodek “Słownik Ojczyzny Polsz-
czyzny”, 2002 rok. Renata Hryń- Kuśmierek‘’ Pol-
skie tradycje doroczne”, 2005 rok

Na wielkanocnym sto-
le królowało jajko, które 
od wieków uważane było 
za symbol źródła życia.        
W symbolice chrześcijań-
skiej jajko skojarzone zosta-
ło ze świętem Zmartwych-
wstałego Chrystusa, który 
„wstał z grobu jak z jaja kur-
czę” (Galicja XIX w.). Można 
stwierdzić, że jajko było dla 
człowieka rzeczą fascynu-
jącą od początku istnienia. 
Najstarsze mity kosmogo-
niczne z całego świata wiążą 
początki Ziemi właśnie z jaj-
kiem.

W kulturze ludowej jajko 
posiadało magiczną moc. 
Zapewniało urodzaj i po-
myślność a także stosowa-
no  je w zabiegach mających 
na celu uleczenie z chorób. 
Taczano jajka po ciele cho-
rego jakoby miało wlewać 
w niego nowe siły i wyssać 
przyczyny schorzenia. Le-
czono w ten sposób również 
postrzały, zaziębienie, febrę, 
różne bóle, gorączki i żół-
taczkę. 

Wierzono także, że jeśli 
chory przez odpowiednio 
długi czas będzie trzymać 
je w ręce i uważnie się 
w nie wpatrywać przeniesie 

chorobę na jajko, które na-
stępnie należało wynieść 
na drogę i porzucić. Dlatego 
nigdy nie podnoszono jajek 
znalezionych przy drodze. 

Wiele zabiegów stosowa-
nych przez tzw. uzdrowicieli 
opierało się na używaniu 
jajka. Aby zapewnić np. 
szczęście oraz bogactwo dla 
noworodka, myto go w wo-
dzie, do której wkładano jaj-
ko oraz cenne przedmioty. 
Co ciekawe, uważano daw-
niej, że rzucane w płomienie 
wydmuszki pisanek ugaszą 
pożar a skorupki pisanek po-
łożone pod drzewami owo-
cowymi zapewnią obfitość. 

Zmieszane z pokarmem 
dla drobiu miały sprawić, że 
kury będą się dobrze niosły 
a ptactwo domowe będzie 
się dobrze i zdrowo chowa-
ło. Wydmuszki jaj wieszane 
na gaikach miały przyspie-
szyć zmianę pór roku oraz 
pobudzać wegetację roślin. 

Pasterzom, którzy po raz 
pierwszy na wiosnę wypę-
dzali bydło na trawę dawa-
no jajka, aby ochronić ich 
przed groźnymi wilkami czy 
chorobami. Na grzbietach 
i bokach takich zwierząt jak: 
krowy czy konie toczono 
jajka po grzbiecie, aby było 
zdrowe. Dodatkowo na wsi 

panowała tradycja obda-
rowywania się pisankami. 
Jeśli chłopakowi spodo-
bała się któraś z panien, 
oznajmiał jej to, wręczając 
pisankę. Jeżeli niewiasta ją 
przyjęła, znaczyło to, że od-
wzajemnia uczucia. 

W XVIII w. w wytwornym 
towarzystwie obdarowywa-
no się drogocennymi jaj-
kami, które były wykonane 
ze złota i kamieni szlachet-
nych. Panna mogła też do-
stać słodkie jajo z czekolady 
i marcepanu, w którym cza-
sem znajdowała pierścionek 
z brylantem.

Źródło: Barbara Ogrodow-
ska: Polskie obrzędy i zwyczaje 
doroczne, 2007 r.

Źródło:  Renata Hryń- Ku-
śmierek, Polskie tradycje do-
roczne. 2005 r.

Magiczna moc jajek

Przysłowia wielkanocne

Zajączek wielkanocny
Zając wielkanocny jest jednym z symboli święta 

chrześcijańskiego, który z chrześcijaństwem ma niewie-
le wspólnego. W wielu kulturach, począwszy od staro-
żytności, zając był symbolem wiosny i płodności. Bywał 
też uznawany za symbol zmysłowości i tchórzostwa. 

Wierzono, że pod postacią zająca ukazują się wiedź-
my na rozstajnych drogach. W XVII w. skojarzono go 
z jajkiem wielkanocnym. Do Polski przywędrował z Nie-
miec w XX w. Aktualnie jest bardziej świątecznym re-
kwizytem aniżeli bohaterem obrzędów. Tym samym 
najmłodsi wyczekują zajączka podczas niedzielnego 
poranka, który to zostawia koszyczki z jajkami i słodko-
ściami.

Źródło:  Renata Hryń- Kuśmierek, Polskie tradycje doroczne. 
2005 roku

Zdobienie jajek
Metody zdobienia, dekorowania jajek są znane w Polsce 

od wieków. Najłatwiejsza technika  to po prostu farbowanie 
jaj w barwnikach naturalnych lub syntetycznych. Pisanki, kra-
szanki miały wyraz symboliczny. Sądzono, że malowanie jaj to 
jeden z warunków istnienia świata. Zdobieniem w różne wzory 
geometryczne oraz roślinne zajmowała się tylko płeć piękna. 

Każdy osobnik płci męskiej, który wszedł do izby był prze-
pędzany. Kobiety po takim zdarzeniu 
odczyniały urok, który mężczyzna 
mógł rzucić na pisanki i jeszcze nie 
ozdobione jajka: Sól tobie w oczach, 
kamień w zębach. Jak ziemia wosko-
wi nie szkodzi, tak twoje oczy niech 
nie szkodzą pisankom. 

Źródło: Barbara Ogrodowska: Polskie 
obrzedy I zwyczaje doroczne, 2007 r.

Ks. Jan Twardowski w utworze 
„Nasza droga” pisze tak:

Teraz czas na naszą Drogę 
Krzyżową.
Nas też czasem niesłusznie 
posądzą.
Nas też dotknie cierpienie
i będziemy przewracali się
może więcej niż trzy razy.

Najbogatszą skarbnicą na temat 
obrzędów i symboliki wielkanoc-
nej są „Chłopi” W. St. Reymonta.

W Wielki Piątek całe Lipce  były 
ciemne i puste. W domu Bory-
ny bielono ściany, obsypywano 
obejście żółtym piaskiem, malo-
wano pisanki. Rankiem w Wielką 
Sobotę mieszkańcy wsi zbierali 
się przed kościołem po to, aby 
„chować żur i grzebać śledzie”. 
Następnie znoszono do najbogat-
szych chałup na miskach, niecuł-
kach a donicach i ustawiać je na 
ławie  pobok stołu, gdyż ino w kil-
ku chałupach co przedniejszych 

gospodarzy zbierać się ze święco-
nym ksiądz nakazywał.

Wieczorem kobiety szły  do ko-
ścioła na święcenie ognia i wody. 
Po powrocie  skrapiali nią inwen-
tarz i polewali drzewa owocowe, 
gdyż myśleli, że przyczyni się to 
do lepszego urodzaju. Wkładano 
dużo pracy w przygotowanie po-
traw świątecznych oraz w wystrój 
świątecznego stołu.

Na kartach powieści czytamy: 
Na środku, z kraju od okna, posta-
wili wysoką pasyjkę, przybraną 
papierowymi kwiatami, a przed 
nią na wyrównanej donicy ba-
ranka z masła. Po całej krzątaninie 
oczekiwano dnia Zmartwychwsta-
nia Pańskiego.

W przeddzień swego zmar-
twychwstania, w przeddzień ży-
wota

Bóg, leżąc w mogile, żmudne 
liczy chwile,

A przykuła go do ziemi ciała 
ciężkota.

Tak pisał o Ukrzyżowanym 
Bolesław Leśmian, w wierszu 
„W przeddzień swego zmar-
twychwstania”.

I wreszcie nadchodzi przez 
wszystkich oczekiwany poranek 
wielkanocny, pełen radości na-
dziei i oczekiwania. W wierszu K. 
I. Gałczyńskiego „Wróbla wielka-
noc” czytamy, że nawet ptaki ze-
brały się wtedy na jednym drze-
wie i rozświergotane radośnie 
obwieszczały sobie nawzajem 
i całemu światu dobrą nowinę 
o Zmartwychwstaniu.

O tym, co robił i gdzie chodził 
Pan Jezus po Zmartwychwstaniu, 
napisał Jan Kasprowicz w wierszu 
„W świętą Alleluję”. Na podwór-
kach piały wtedy poranne koguty... 
Pan Jezus z chorągiewką czerwo-
ną, we krwi wymaczaną, spacero-
wał sobie po wsi. Pukał do drzwi 
wiejskich chat i zbudzał ze snu lu-
dzi. A wstać było warto... Pan Jezus 

obiecał bowiem, że kto pierwszy 
wstanie z łóżka, temu owies wyro-
śnie tak gęsty, niczym poduszka.

Nie sposób wspomnieć o lanym 
poniedziałku. I znowu powróćmy 
na karty Reymontowskiej  powie-
ści, w której to Chłopaki już lata-
ły z sikawkami, sprawiając sobie 
śmigus, albo przyczajone za drze-
wami nad stawem, lały nie tylko 
przechodzących, ale każdego, kto 
ino na próg wyjrzał, że już nawet 
ściany były pomoczone i kałuże 
siwiły się pod domami.

Dzięki wyżej wspomnianym tek-
stom dowiadujemy się, jak kiedyś 
celebrowano Wielkanoc. Spisujmy 
nasze tradycje świąteczne, gdyż te 
zapiski mogą być cennym źródłem 
wiedzy dla przyszłych pokoleń.

Opracowała: Ewa Wałdowska
 (MiPBP w Brodnicy)

Źródło:Gałczyński K. I. „Zaczarowana 
dorożka”, Warszawa 1948; Kasprowicz, J.” 
Wybór poezji”, Wrocław 1973;Reymont W. 
St. „Chłopi”, Kraków 2007; https://opoka.
org.pl/;https://unserious.pl/; https://pl.wiki-
quote.org/; www.niedziela.pl/

 Wielkanoc jest świętem najradośniejszym zarówno w ko-
ścielnym roku liturgicznym, jak i w  obrzędowym kalenda-
rzu wsi polskiej. To święto obchodzone jest na pamiątkę 
zmartwychwstania Chrystusa dlatego dzwony kościelne 
w niedzielę wielkanocną brzmią w szczególny sposób .

 W liturgii Kościoła od XVIII  wieku msze rezurekcyjną od-
prawiano o świcie. Msza Święta kończyła się uroczystą pro-
cesją,  której  towarzyszyła kanonada ze strzelb, pistoletów, 
petard, armat i moździerzy. Staropolska tradycja nakazywa-
ła strzelanie podczas całej Wielkanocy ponieważ huki miały 
przypominać odgłos przesuwanych głazów przy grobie Je-
zusa Chrystusa.

Źródło: Jan Miodek “Słownik Ojczyzny Polszczyzny”, 2002r.
 Renata Hryń- Kuśmierek ‘’Polskie tradycje doroczne”, 2005r.

Opracowała: Malwina Krzyżanowska 
(MIPBP w Brodnicy)
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22 lutego zmarł niespodzie-
wanie podczas zdobywania 
szczytu Kilimandżaro w Tanzanii  
Aleksander Doba. Był żegla-
rzem , kajakarzem, latał też na 
szybowcach, lubił kolarstwo.  
Choć jego sportowych osią-
gnięć jest mnóstwo zasłynął 
jako pierwszy człowiek, który 
samotnie przepłynął Atlantyk 
używając wyłącznie siły wła-
snych mięśni. Wcześniej takie 
wyczyny kajakiem udawały się  
tylko z pomocą żagla.

 Wyprawa z 2010 roku przy-
niosła mu sławę na całym świe-
cie. Opisał ją w książce pt. Olo 
na Atlantyku. W późniejszych 
latach powstały o nim dwie 
inne książki. W 2015 roku czy-
telnicy amerykańskiej edycji 
National Geographic wybrali go 
Podróżnikiem Roku. O swoich 
wyczynach opowiadał z wielką 
pasją podczas licznych spotkań 
z publicznością. 

Redakcji ZM udało się spotkać 
i posłuchać Aleksandra Dobę 
podczas jednej z edycji targów 
Wiatr i Woda w Warszawie. 
Sala, w której występował wy-
pełniona była po brzegi zasłu-

Klub karate „SHOTOKAN” 
powstał w latach dziewięć-
dziesiątych ubiegłego wieku. 
Trenują w nim dzieci, już od 
piątego roku życia, oraz mło-
dzież szkolna. Od tego czasu 
w klubie trenowało ponad 
700 zawodników i wyszkolono 
ponad 10 nowych „czarnych 
pasów”. Klub „SHOTOKAN” 
może pochwalić się wieloma 
medalistami mistrzostw Świa-
ta, Europy i Polski.

Zawodnicy trenują systema-
tycznie trzy razy w tygodniu (w 
sumie 6,5 godzin tygodniowo) 

Już po świętach wielka-
nocnych zarząd brodnickich 
sokołów wprowadzi się do   
nowej „sokolni”. Będzie ona 
funkcjonowała przy Ośrodku 
Sportu i Rekreacji w Brodnicy.

 
„W zdrowym ciele - zdro-

wy duch” to hasło Towarzy-
stwa Gimnastycznego „Sokół” 
jednej z największych oraz 
najbardziej zasłużonych dla 
krzewienia wolności polskich 
organizacji powstałych w okre-
sie niewoli. Wyrażało jedną 
bardzo ważną zasadę „Oto ha-
sło, w imię którego Sokół dąży 
do rozwoju sił fizycznych, bru-
talną zaś siłą używaną w ce-

Pamiętajmy o Dobie

 Lekka atletyka

Miłośników historii polskiej 
lekkiej atletyki zachęcamy do 
lektury publikacji  w miesięcz-
niku „Odkrywca”. W numerach 
ze stycznia i lutego br. opubli-
kowano tam teksty dotyczące 
znakomitej polskiej biegaczki 
Stanisławy Walasiewiczówny.

Urodzona w Wierzchowni 
w 1911 roku (obecnie gmi-
na Górzno) w wieku zaledwie 
trzech miesięcy wraz z matką 
opuściła Polskę i wyemigrowa-
ła do USA. Tam posługiwała się  
imieniem i nazwiskiem Stella 
Walsh. Choć wychowała się 
w Stanach Zjednoczonych nie 
opuściło ją przywiązanie do Pol-
ski.  Jako juniorka   startowała 
w wielu zawodach sportowych 
rokując nadzieje na karierę lek-
koatletki. 

Brak obywatelstwa USA  
przekreślił jej szansę na repre-
zentowanie tego kraju i skłonił 
do związania się ze środowi-
skiem polonijnym. Stała się za-
wodniczką polonijnego ogniska  
Towarzystwa Gimnastycznego 
Sokół, a po przyjeździe do Pol-
ski reprezentowała barwy war-
szawskich klubów Sokół- Graży-
na i Warszawianka. Doceniając 
talent polskiej biegaczki Ame-
rykanie w końcu zaproponowali 

Panna Stasia z Wierzchowni

jej obywatelstwo , ale Walasie-
wiczówna niespodziewania od-
mówiła. Reprezentując polskie 
barwy na olimpiadzie w Los An-
geles w 1931 roku  zdobyła złoty 
medal w biegu na 100 metrów 
wyrównując rekord świata na 
tym dystansie. 

Na kolejnej olimpiadzie 
w Berlinie w 1936 roku zdobyła 
srebrny medal ustępując  jedy-
nie amerykańskiej sprinterce 
Helen Stephens. Kolejne złote 
medale dla Polski wywalczy-
ła podczas mistrzostw Europy 
w 1938 roku zdobywając złoto 
na dystansie 100 i 200 metrów 
oraz  dwa srebrne  w skoku 
w dal i sztafecie 4 x100 metrów.  
Walasiewiczówna realizowała 
swoją karierę sportową w wie-
lu dyscyplinach  m.in w skoku 
w dal  i rzucie dyskiem. 

Po zakończeniu uczestnictwa 
w sportowej rywalizacji prze-
kazywała swoje doświadczenia 
kolejnym pokoleniom lekko 
atletów. Mieszkając na stałe 
w Clevland w USA, wielokrotnie 
odwiedzała Polskę. Bywała też 
w Brodnicy. Zmarła w tragicz-
nych okolicznościach w USA 
w 1980 roku.

Na początku lat 90-tych w Pa-
łacu Anny Wazówny  zorgani-
zowano spotkanie poświęcone  

słynnej biegaczce.  Gośćmi ho-
norowymi byli: brodnicki olim-
pijczyk z 1952 roku  w Helsin-
kach Dominik Sucheński oraz 
Łucja Baumgart, która startowa-
ła z Walasiewiczówną.

Jak czytamy w publikacji pt. 
Najszybsza kobieta świata au-
torstwa Marzeny Jaworskiej 
na stronach 8-14 “Odkrywcy”, 
w 2011 roku, w piwnicy biblio-
teki polonijnej w  Los Angeles 
natrafiono na album fotograficz-
ny zawierający zdjęcia Walasie-
wiczówny. 

Na 278 kartach wklejono  bar-
dzo dużo czarno-białych zdjęć 
sprintrerki  głównie z okresu  
1928- 1939 roku. W 2012 roku 
został on sprowadzony do Mu-
zeum  Sportu i Turystyki a za-
wartość poddano konserwacji.  
Dzięki temu ten  ważny i uni-
kalny archiwalny materiał bio-
graficzny Stanisławy Walasiewi-
czówny został ocalony. 

O losach albumu, jego zawar-
tości i karierze słynnej sprinterki 
można przeczytać wypożycza-
jąc wspomniane egzemplarze 
w brodnickiej bibliotece.

(sta)

 Będą mieć własne gniazdo…

lach przemocy nad słabszymi, 
pogardza”. Za symbol przyjęto 
wizerunek sokoła podczas lotu 
- ptaka mądrego, dumnego 
i walecznego, który godnie 
zastępował zakazanego przez 
władze zaborcze orła, trzyma-
jącego w szponach ciężarek 
gimnastyczny.

W Brodnicy TG „Sokół” po-
wołano do życia w 1912 roku 
i w sposób tajny funkcjonowa-
ło aż do 25 września 1913 roku, 
kiedy zgłoszono go władzom 
pruskim. Składało się z jednego 
„gniazda” i liczyło 20 członków. 
Członkami towarzystwa mogli 
być początkowo tylko dorośli 
mężczyźni. Później włączyły się 
kobiety- „sokolice” i na końcu  
młodzież- „sokolęta”.

W roku 1922 brodnicki „So-
kół” otrzymał swój sztandar. 
Był on darem od polskich 
władz zlikwidowanego „gniaz-
da” w Gelsenkirchen-Blumke 
w niemieckiej Westwalii.

Od momentu powstania dzia-
łalność brodnickiego „gniazda”  
była wielokrotnie  przerywa-
na, zawieszana i reaktywowa-
na. Pierwsza reaktywacja po 
wojnie nastąpiła w 1991 roku. 
W celu szerzenia kultury fizycz-
nej i kształtowania postaw pa-
triotycznych popularyzowano 
gimnastykę, lekkoatletykę, ćwi-
czenia z toporkami, turystykę 
i krajoznawstwo. Prowadzono 
także działalność kulturalno-
-oświatową i patriotyczną.

Obecnie brodnickie TG 
„Sokół” zrzesza 70 członków, 
w tym 60 dzieci. Prezesem jest 
dh Katarzyna Brózda, wicepre-
zesem Małgorzata Pierścionek-
-Sarnowska, naczelniczkami 
dh Marta Bajan i dh Danuta 
Jobczyńska a skarbnikiem Wi-
told Sargalski. Działalność 
współczesnego „Sokoła” opie-
ra się na prowadzeniu zajęć 
gimnastycznych i tanecznych, 
organizacji wieczornic patrio-
tycznych, udziału w uroczysto-

ściach państwo-
wych z pocztem 
sztandarowym 
oraz organizacji 
obozów spor-
towych i wycie-
czek.

(AG)

chanymi miłośnikami przygody 
na wodzie. On sam opowiadał 
o wyprawach godzinami bez 
oznak jakiegokolwiek  zmęczenia 
z ogromnym zaangażowaniem 
emocjonalnym doceniając zacie-
kawienie swoich słuchaczy.

10 marca br  słynny podróż-
nik został pochowany na cmen-
tarzu komunalnym w Policach.  

Tekst i foto: 
Paweł Stanny

Historia

Karate

 Nasi w kadrze narodowej
pod okiem  wykwalifikowa-
nych instruktorów.  System 
szkolenia jest tak dopasowany, 
że pewien etap treningów koń-
czy się egzaminem dla wybra-
nych kandydatów, na kolejne 
stopnie uczniowskie.

W dniach 26-28 lutego  od-
było się zgrupowanie kadry 
narodowej Karate Tradycyj-
nego WUKF w Łęczycy. Do 
kadry z brodnickiego klubu 
karate „SHOTOKAN” powoła-
nie otrzymało aż 20 karateków. 
Było to pierwsze z czterech 
seminariów szkoleniowych za-

planowanych na ten rok. Nato-
miast 19 marca zostały rozda-
ne nagrody za systematyczny 
udział w zajęciach, szkoleniach 
i zawodach. Najlepszą zawod-
niczką klubu w sezonie 2020 
została Natalia Warachowska, 
a najlepszym zawodnikiem 
Piotr Frągnowski.

Z pewnością na sukcesy 
klubu ma wpływ pomoc finan-
sowa Urzędu Miasta Brodnica, 
Urzędu Gminy Brodnica oraz 
liczni sponsorzy, którymi są; 
firma Stolkar, Vorverk Auto-
tek Polska, Bank Spółdzielczy 
w Brodnicy, Folmar Brodnica, 
Eltronik oraz Wodociągi Brod-
nica.

(AG)
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Kajakarstwo

Aleksander Doba podczas spotkania
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Na przełomie stycznia i lutego ZUS rozpoczął wysyłkę de-
klaracji podatkowych PIT. Tak jak i w zeszłym roku ZUS zakoń-
czył ją przed terminem. Około 10 mln rozesłanych deklaracji 
trafi do wszystkich osób, które w ubiegłym roku, chociaż raz 
pobrały świadczenie z ZUS, np. emeryturę, rentę lub zasiłek.

ZUS wysłał deklaracje podatkowe za 2020 rok: PIT-40A albo 
PIT 11A i PIT-11. Deklaracje trafią do wszystkich osób, które 
w 2020 roku, chociaż raz pobrały świadczenie z ZUS. W kujaw-
sko-pomorskim to niemal 527 tys. osób. Seniorzy z naszego 
województwa wraz z PIT-em otrzymają ulotkę „Nie daj się oszu-
stom!”, którą przygotowała bydgoska policja.

W tym roku ZUS nie rozlicza świadczeniobiorców z nadpłatą 
podatku. Roczne obliczenie podatku jest sporządzane tylko dla 
podatników z kwotą niedopłaty podatku oraz dla podatników 
z saldem podatku równym 0. Osoby z nadpłatą podatku otrzy-
mają PIT 11A ( w informacji nie jest wypełniana część F). Po-
datnik w takiej sytuacji składa samodzielnie zeznanie albo może 
poczekać do 30 kwietnia - wtedy urząd skarbowy zaakceptu-
je zeznanie PIT-37 za 2020 r. wygenerowane automatycznie 
w usłudze Twój e-PIT – informuje Krystyna Michałek, rzecznik 
regionalny ZUS województwa kujawsko-pomorskiego.

Zwrot nadpłaty nastąpi w ciągu 45 dni od złożenia zeznania 
podatkowego w formie elektronicznej lub 3 miesięcy od złożenia 
deklaracji w formie papierowej w urzędzie skarbowym. Jeśli po-
datnik nie wskazał rachunku, na który ma być zwrócona nadpłata, 
a nie przekracza ona dwukrotności kosztów upomnienia w postę-
powaniu egzekucyjnym (2x11,60 zł = 23,20 zł), to nadpłata jest 
zwracana w kasie urzędu skarbowego. Nadpłata zwracana prze-
kazem pocztowym jest pomniejszana o koszty jej zwrotu.

Świadczeniobiorcy, którzy chcą skorzystać z odliczeń od do-
chodu lub od podatku, mogą to zrobić w zeznaniu podatkowym 
PIT-37 lub PIT-36, które powinni złożyć do urzędu skarbowego 
do 30 kwietnia 2021 r.

1 proc. na cele charytatywne

Emeryci lub renciści, którzy chcą przekazać 1 proc. podatku 
na rzecz wybranej Organizacji Pożytku Publicznego (OPP) mają 
taką możliwość. Jeśli jest to ta sama organizacja, co w ubiegłym 
roku, nie muszą nic robić. Urząd skarbowy zrobi to za nich za 
pośrednictwem usługi Twój e-PIT. Wskazana w ubiegłym roku 
OPP musi być w aktualnym wykazie OPP. Jeżeli świadczenio-
biorcy chcą przekazać 1 proc. podatku na rzecz innej niż w ubie-
głym roku OPP, to powinni wypełnić druk PIT-OP i przekazać do 
swojego urzędu skarbowego.

Dla kogo duplikat?

Ważne jest to, że osoby, które nie otrzymają deklaracji do 
końca lutego lub mają wątpliwości dotyczące otrzymanego for-
mularza PIT, powinny skontaktować się z placówką ZUS, która 
wypłacała im świadczenie. 

W szczególnych przypadkach, uzasadnionych losowo, moż-
na wcześniej otrzymać duplikat deklaracji PIT. Wniosek w tej 
sprawie można złożyć w placówce, która wypłaca świadczenie. 
Duplikat deklaracji PIT można otrzymać bezpośrednio z tej pla-
cówki ZUS.

ZUS, na podstawie pisemnego wniosku podatnika złożonego 
w 2020 r., będzie obliczał i pobierał zaliczki na podatek docho-
dowy w ciągu roku bez pomniejszania o 1/12 kwoty zmniejsza-
jącej podatek. Jeśli podatnik chce, aby jego zaliczki na podatek 
dochodowy były pomniejszane o 1/12 kwoty zmniejszającej po-
datek, musi złożyć wniosek.

Od 15 marca Zakład Ubezpieczeń Spo-
łecznych wznawia wyjazdy do ośrodków 
rehabilitacyjnych w systemie stacjonar-
nym. Osoby, które będą z nich korzystać 
muszą pamiętać o kilku ważnych rzeczach.

Osobie, która została skierowana na 
rehabilitację leczniczą w systemie stacjo-
narnym, ZUS przekaże zawiadomienie 
o skierowaniu na rehabilitację wraz z ulot-
ką informacyjną. Takie zawiadomienia do-
staną również te osoby, które otrzymały je 
wcześniej, a ze względu na wstrzymanie 
wyjazdów nie mogły z nich skorzystać.

Po otrzymaniu zawiadomienia należy 
przekazać swój numer telefonu do oddziału 
ZUS, który skierował na rehabilitację albo 
do ośrodka rehabilitacyjnego, do którego 
jest skierowanie. Warunkiem rozpoczęcia 
rehabilitacji leczniczej w systemie stacjo-
narnym jest negatywny wynik testu dia-
gnostycznego w kierunku SARS-CoV-2. 

Oszuści, podszywający 
się pod Zakład Ubezpieczeń 
Społecznych ponownie pod-
jęli aktywność w internecie. 
Tym razem wysyłają maile 
m.in. z informacją o niedo-
płacie składek i konieczności 
ich uregulowania w ciągu 24 
godzin. Fałszywa korespon-
dencja jest wysyłana z adre-
su: alert@zus.pl.

ZUS ostrzega, by w żad-
nym przypadku nie odpo-
wiadać na maile, ani nie 
otwierać zawartych w kore-
spondencji załączników. Ko-

ZUS ostrzega przed fałszywymi mailami

respondencja tego typu ma 
bowiem najczęściej na celu 
zainfekowanie komputera 

lub uzyskanie dostępu do 
danych wrażliwych, które 
zapisane są w jego pamięci.

Krystyna Michałek, rzecz-
nik regionalny ZUS woje-
wództwa kujawsko-pomor-
skiego przypomina, że ZUS 
nie wysyła maili do swoich 
klientów z informacją o roz-
liczeniach składkowych. 

Za pośrednictwem kore-
spondencji elektronicznej 
klienci zakładu nie otrzy-
mują żadnych wezwań do 
zapłaty czy też informacji o 
nadpłatach. Drogą elektro-
niczną ZUS kontaktuje się 

jedynie z tymi klientami, któ-
rzy posiadają konto na por-
talu Platformy Usług Elek-
tronicznych i wybrali taką 
właśnie formę kontaktu.

W sytuacji, w której kto-
kolwiek z klientów ma wąt-
pliwości co do nadawcy 
otrzymanej korespondencji, 
prosimy o kontakt z najbliż-
szą placówką ZUS lub Cen-
trum Obsługi Telefonicznej 
pod nr. 22 56-016 -00.

Do bydgoskiego Zakładu 
Ubezpieczeń Społecznych 
dotarły niepokojące sy-
gnały o kolejnych próbach 
oszustwa „na pracownika 
ZUS”. Oszuści oferują po-
moc w uzyskaniu unijnego 
świadczenia 500 plus.

Do takiej próby oszu-
stwa doszło w naszym wo-
jewództwie, a dokładnie 
w Bydgoszczy, na Szwede-
rowie. 

Do drzwi emerytki za-
pukała kobieta, która po-
dała się za pracownika 
ZUS. Zaproponowała po-
moc w uzyskaniu unijnego 
świadczenia 500 plus. Za-
powiedziała wizytę lekarza 
orzecznika ZUS, który miał-
by ją za chwilę przebadać. 
Uspokoiła seniorkę, że le-
karz orzecznik ZUS był rów-
nież u jej sąsiadki, w klatce 
obok. W trakcie wizyty oszu-
ści pytali seniorkę m.in. czy 
pobiera emeryturę, w jakim 
terminie, czy jest wypłacana 
na konto, czy przynosi ją li-
stonosz, czy mieszka sama 
i jak daleko mieszka od niej 
rodzina. Emerytka musiała 

Seniorze nie daj się oszukać! 
Kolejne oszustwa „na pracownika ZUS”

także pokazać swoją doku-
mentację medyczną. 

Seniorka o całym zdarze-
niu poinformowała policję 
i sąsiadkę, która skontakto-
wała się z bydgoskim ZUS-
-em – informuje Krystyna 
Michałek, rzecznik regional-
ny ZUS województwa ku-
jawsko-pomorskiego.

Pracownicy ZUS, lekarze 
orzecznicy ZUS, nie odwie-
dzają emerytów i rencistów 

w ich domach, szczególnie 
teraz w okresie pandemii, 
gdy są wstrzymane wszyst-
kie badania domowe prze-
prowadzane przez lekarzy 
orzeczników ZUS oraz ko-
misje lekarskie ZUS. 

Przed pandemią taka wi-
zyta mogła zdarzyć się tyl-
ko wtedy, jeśli ktoś starał 
się o rentę, świadczenie 
uzupełniające dla osób nie-
zdolnych do samodzielnej 

egzystencji lub świadczenie 
rehabilitacyjne, a jego stan 
zdrowia nie pozwalał na ba-
danie w placówce ZUS. Jed-
nak w takiej sytuacji o termi-
nie badania klient zawsze 
był wcześniej informowany 
listownie – wyjaśnia Alek-
sandra Cichocka, Naczelnik 
Wydziału Orzecznictwa Le-
karskiego i Prewencji.

To nie pierwszy taki przy-
padek, gdy oszust podawał 
się za pracownika ZUS, by 
zdobyć zaufanie starszej 
osoby.

- Dlatego prosimy na-
szych klientów o zachowa-
nie szczególnej ostrożności. 
Jeśli mamy wątpliwości, 
czy faktycznie odwiedza nas 
pracownik Zakładu Ubez-
pieczeń Społecznych, warto 
skontaktować się z najbliż-
szą placówką ZUS lub Cen-
trum Obsługi Telefonicznej 
ZUS pod numerem 22 560 
16 00. O każdej próbie oszu-
stwa należy niezwłocznie 
powiadomić policję – apelu-
je Krystyna Michałek.

ZUS przed terminem 
zakończył wysyłkę PIT-ów

ZUS wznawia wyjazdy 
do sanatorium

Dlatego przed wyjazdem do ośrodka re-
habilitacyjnego konieczne jest wykonanie 
testu. O zleceniu wykonania testu poinfor-
muje ośrodek rehabilitacyjny – informuje 
Krystyna Michałek, rzecznik regionalny 
ZUS województwa kujawsko-pomorskiego.

Taki test jest bezpłatny. Aby go wykonać 
należy zgłosić się do punktu pobrań nie 
wcześniej niż cztery dni przed terminem 
rozpoczęcia turnusu rehabilitacyjnego. Na 
badanie należy zabrać dokument tożsamo-
ści ze zdjęciem oraz zawiadomienie o skie-
rowaniu na rehabilitację leczniczą. O wyni-
ku testu poinformuje telefonicznie ośrodek 
rehabilitacyjny.

Co ważne, nie należy planować wyjazdu 
zanim ośrodek nie poinformuje o negatyw-
nym wyniku testu. Osoby, które przebywają 
na kwarantannie albo w izolacji muszą po-
zostać w domu. Ci, którzy nie mogą jechać 
na rehabilitację powinni poinformować 
o tym ZUS. Istotne jest również to, że na-
leży poinformować ośrodek rehabilitacyjny 
o zmianie numeru telefonu.

Zakład Ubezpieczeń Społecznych przygotowu-
je się do wypłaty nie tylko trzynastej, ale również 
czternastej emerytury. Prezydent podpisał ustawę 
o kolejnym w 2021 r. dodatkowym świadczeniu 
pieniężnym dla emerytów i rencistów. Oba dodat-
kowe, roczne świadczenia zostaną wypłacone z 
urzędu. To znaczy, że nie trzeba będzie składać żad-
nego wniosku. Trzynastki ZUS wypłaci w terminie 
płatności świadczenia za kwiecień, a czternastki w 
terminie płatności świadczenia za listopad.

Tzw. trzynastą emeryturę w kwocie 1250,88 zł 
brutto, bez względu na wysokość pobieranego 
świadczenia podstawowego, ZUS wypłaci oso-
bom, które na 31 marca będą miały prawo do 
wypłaty np. emerytury, renty, nauczycielskiego 
świadczenia kompensacyjnego, rodzicielskiego 
świadczenia uzupełniającego, świadczenia przed-
emerytalnego czy zasiłku przedemerytalnego. 
Trzynastki nie dostaną osoby, które na 31 marca 
będą mieć zawieszoną wypłatę świadczenia (np. z 
powodu zbyt wysokich dodatkowych zarobków) – 
informuje Krystyna Michałek, rzecznik regionalny 
ZUS województwa kujawsko-pomorskiego.

Trzynasta i czternasta emerytura
Z kolei czternastka będzie przysługiwała oso-

bom, które na 31 października br. będą miały pra-
wo do jednego ze świadczeń długoterminowych 
wskazanych w ustawie i na ten dzień nie będą 
mieć zawieszonej wypłaty świadczenia.  Czter-
nastka, co do zasady wyniesie 1250,88 zł brutto. 

Pełną kwotę dostaną osoby, których świadcze-
nie podstawowe nie przekracza 2900 zł brutto. Po-
zostali otrzymają czternastkę pomniejszoną zgod-
nie z zasadą „złotówka za złotówkę”. 

Na przykład, jeśli pobierana emerytura wynosi 
3000 zł, czternastka będzie przysługiwać w kwocie 
mniejszej o 100 zł - wyjaśnia rzeczniczka.

Czternasta emerytura ma zostać wypłacona dla 
ok. 9,1 mln emerytów i rencistów. W pełnej wyso-
kości będzie przysługiwać dla ok. 7,9 mln świad-
czeniobiorców. Co ważne, z kwoty kolejnego do-
datkowego rocznego świadczenia pieniężnego nie 
będą dokonywane potrącenia i egzekucje.
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